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ud włoski broni swy'h p 
Komitety solidarności demokratycznej 
ki z reakcyjnymi zakusami rządu de 

powstają w całym kraju 

- do wal­
Gasperi -

I Palmiro Tog1iatti o sytuacji we Włoszech I 
----------------------------------~-----------------------------RZYM PAP. - Na terenie całych Włoch I przegnał głównego winowajcy m~nistra 
powstają komitety solidarności demokratycz- • spraw wewnętrznych Scelbę - nawet nie po­
nej, którycl1 celem jest przeciwstawienie się' djął najskr~mniejszych kroków, aby zapobiec 
zarządzeniom antydemokratycznym rzqdu. I nowym spiskom bandytów faszysto.wskich! 

mal że za sprawę podlegającą rozstrzygnięciu 
w zwykłym trybie administracyjnym - taki 
rząd pot~piony już został. w oczach uczciwych 
i demokratycznych obywateli'•. 

W końcowej częśr.i artykułu, Togliatti 
stwierdza, iż dążyć będzie do jak najs~ybsze­
go odzyskania sił, aby móc stanąć wkrótce w 
jednym szeregu z towarzyszami, którzy tak 
wspaniale kierują włoską. partią. komunistycz· 
ną. 

Narodowy komitet solidarności demokratycz- : rząd'. który swym postępow~niem dowiódł, iz 
nej w Rzymie, ogłosił manifest do narodu, w! uwaza zamach na przedstawiciela narodu nie­
kMrym po~reśl~ ~ ~ wme sily, k~re P~,~~~~~~~~~~~~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~;=~a~~ ~~~r:~ć i p~~~ę o_b~~~~~~y i s~joi:~~~ 11 N a r a d y p o I s ko cze c h os ł o w a c k 1· e demokratyczne mas pracu1qcych. • 
W manifeście czytamy dalej, że „siły demo- 1 

kra tyczne zwyciężą, jeżeli pójdą do walki z , ł d • • • 
reakcją w szeJ"egach zwartych j zjed.noezo- w sprawie wspo pracy gospo arcze1 rozpoczyna1q się 
nych". w środę przy udziale ministra Minca 

Tow. Togliatti (p'ośrodku) po opuszczeniu Szpi 
tala wziął ud.ział w posiedzeniu komitetu Cen 
tralnego Włoslkiej Partii Komunistycznej. RZYM PAP._ W wielu miastach odbywają! WARSZAWA, PAP. - W dniach od 4 do 7 chosłowackiego dr Leopold Schmela oraz ok. 

6 :ę manifes tacje przeciwko 'W'l.rostowi cen sierpnia br. odbędzie się w Warszawie dru- 20 najwybitniejszych przedstawicieli życia go· 
chleba, makaronu i innych artykułów pierw- ga sesja polsko-czechosłowackiej rady wspól- spodarczego Czechosłowacji. Stra1'k drukarzy bryty1'sk1'ch 
szej potrzeby. W Sa5sari, na Sardynii odb_Y~a pracy gospodarczej działającej na podstawie Ze strony polskiej wezmą udział w obra-
6 i ę manifestacja ludności pracującej. Polic1a konwencji o współpracy gospodarczej polsko- dach: minister przemysłu i handlu Hilary LONDYN PAP. - Wskutek odmowy tze etro 
rozpr.oszyln manifestantów przy pomocy bomb czechosłt•wackieJ, podpisanej w Pradze dn. 4 Minc, wiceministrowie: Eugeniusz Szyr i Lu- ny pracodawców zadośćuczynienia żądaniom 
łzawiących. . lipca 1947 r dwik Grossfeld oraz przedstawiciele zalntere· w 6prawie podwyżki płac, drukarze s.zeregu 
Wfol~a man1feslacja odbyla się równiet w W obrad;ch wezml\ udział członkowie i za sowanych resortów. dzienników londyńskich ogłosili strajk. 

Ankonie. stępcy polsko·czechosłowackiej rady gospo- Obrady zaczynają się dn. 4 bm. o godz. 17 W poniedxialek nie ukazały; slę dzlennfkJ 
d · ,,Daily Herald„, „Daily Telegraph and Momlng 

RZYM PAP. - Rząd wioski zapowiada wnie 'I arczeJ. . • w sali przy ul. Filtrowej 57 uroczystym po- Post", ,,Daily Express", „Daily Mail„ J ,,New& 
s i'?n ie ustawy antystrajkowej na p ierwszą se- Ze strony czechosłowackiej przybywaJą na . . • . . . Chronicle„. 
sie. powakac"J·ną parlamentu włoskiego, który sesje: mister handlu zagranicznego dr A. Gre-, siedzemem, na ktorym miruster Minc powita , W niedzielę wskutek strajlk:u drukarzy nie 
zb,erze 5ię w połowie września. gor, zastępca ministra handlu zagranicznego ze~ranych, a minister Gregor, jako przewo- ukazało się kitka a.ngielsik:kh 1Pil>m !lliedz.iel-

Erich Lobl, naczelny dyrektor Banku Cze· dmczący Rady dokona otwarda sesji. nych. 
RZY"!l.I. PAP. - Dziennik „Unita'' zamie- 11-11ri-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1M1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1 

~cił w dniu 1 bm. artyk\tl Palmiro Togliatti' e· 

r;~~tł;~::i„~! !~z;~:~~ze~:~~;~~~aliP:z; Wykrycie afery szpiegowskie1· na Wę•rzech 
W atrykule tym po wyrażeniu głębokiej 6 

wd:tięrzności chirurgom i personelowi lekar- U d • • • t t J • tw d J• • d • 
skiemu, którzy uratowali mu życie, Togliatti rzę nicy m1n1s ers wa ro nic a sprze awa I wyw1a OWI 
stwierdza, że dopiero niedawno dowiedział się ang1·etskiemu ta1· emn1·ce pan' stwowe o potężnym ruchu protestu i walce mas pra-
cuj:i,cych, ja~ie objęły całe w:.ochi P~1 do~o- BUDAPESZT PAP. Policja węgierska w związl peszteńskieQo konc.ernu prasowego. Do-.:hodllel legaln ie do strefy brytyjskiej w Austrii Docho 
i:anym na :iiego zar:acbu .. Tog ~att po ~re ~· ku z do'.:hodzeniami przeciwko spislkowcom z nie ustaliło, że rlr Elem er Kiss przekazywał wa dzenie ustaliło ponadto, że dr Pferenc Kiss po 
ze fala gniewu i 0 urzema me zerwa a się Ministerstwa Rolnictwa, aresztowanym w ub. żne dane dotyczące 3-letniego planu gospodar powrocie z Londynu w 1946 r. nawiązał kon­
we Włoszech tylko z bpowo:~ jego t~soby. 'i~~~ tygodniu wykryła także szeroko rozgałęzioną' czego swemu stryjowi dr Pferencowi K:ss, • takt z przywódcą faszystowskiej „Partii Wo! 
much_ dok<'nany. w 0 ecno ~1 ~gen w ~o ICJI sieć sz.piegowską, stoJ~ą na usługach obcego o którym wiedział, że pozostawał na służbie ności'' Sulycki'em, który później uciekł ri:a 

J?'S'le przywodca ko;1D_un.1stow włoski~h - mocarstwa. Aresztowano dr Elemera Kiss - pewnego obcego mocarstwa. U dr Pferenca granicę z innym'i faszystami węgierskimi. Po 
na JC~~ego ~ przedlkstawtJCieh. nW:rodu, kt~rcm~ urzędnika Ministerstwa Rolnictwa, oraz Pferen Kiss znale-ziano walizę z tajnymi dokumenta- ucieczce Sylycka dr Pferenc Kiss utrzymywał 
=~~~:c w~~~~~i t!aso pricu.J~~ycrw~~lczJ0ru0 I ca Kiss b. przedstawiciel.a w Londynie buda- mi w chwili gdy usiłował przedostać się nie z nim w dalszym ciągu kontakty. 
dobrobyt u?ogich i o niepodległo§ć narodo~ą Dr Pferenc Kiss razem z pewnym b. posłem 
kraju _ Jest faktem o doniosłym znaczeniu., Zwyci·ęsk·ie walki· w Greci·i· do parlamentu węgierskiego, przebywającym jest objawem głębokiego kryzysu i kryje w I w Londynie opracował „program" na wypadek, 
sobie niebezpieczeństwo zagrażające całemu I gdyby przy pomocy imperialistycznej. zzew-
narodowi włoskiemu. . . . I Oddziały Markosa rozhiJ• :aią ataki faszystów nątrz faszystom udało się zdobyć władzę: 

W zasadzce przyczaiły się siły, które przy- „Program" ten przewidywał zniesienie refor-
gotowują. zupełną likwidację odzyskanej wol- 1 RZYM PAP. Agenca Elefterl Ellada donosi I Niedzielny komunikat ateński przyznaje, że my rolnej i nacjonalizacji przemysłu, a wszyst 
ności siły, które pragną pchnąć kraj na dro- ' że 30 i 31 lipca toczyły się 11:acięte walki na pociąg Ateny - Salonik.i wykf.l1ei1 się na sku- kie ważniejsri:e stanowi-a-ka państwowe miały 
nP. ~iużePia im;nPri:>li•tl'm cn<l7n„iemddm. I froncie Profitis - Ellias. Liczne batacie uty-, tek aktu sabotażu. Komunikat wspomina rów- być obsadzone przez faszystów węgierskich. 
gę służenia imperialistom cudzizie~skim. I Jerii popierały oddziały monarc~o-f.as~ystow- nież, .że. w pobliżu. Karp~nisi, stolicy Eurytanii Ponadto dr Kiss przekazywał tajne wiadomo 

Zamach ten oznacza wreszcie, ze w samym skie. Ataki zostały odparte e; w1elk.im1 strata o ktoreJ poprzednio twierdzono, ze została ŚCi współpracownikoWj tygodnika londyńskie 
kraju są ludzie, którzy za wszelką cenę pra- mi dla nieprzyjaciela. Na polu b'itwy pozosta- oczyszczona z elementów demokratyc~nych, go „Observe-r" Ledererowi i za jego pośredni­
gną. utrzymać stan trwsłi'gn wrzPnia, rozbić ło 786 zabitych i •annych żołnierzy armii nie- miała miejsce gwalitowna walka z oddz1ałami ctwem orientował gen. de Gaulle'a 

0 sytuacji 
jed::iość narodu i wzniecić płomiefl wojny do- przyjacielskiej. • gen. Markosa. . . na Węgrne<'h 
mowej". Wo jska demokratyczne zwiększyły swą ak- RZYM PAP. - Agenqa Elefteri Ellada dono . · . . , ·. 

Jest rzPczą. zupełnie zrozumiałlJ- - cią.gnie tywność na wsri:ystkich frontach. Wzmogły się si, że w stolicy Rumelii Lamii, stracono 15-tu Dr Kis~ prz~kazywa.ł równiez !'wsk~zowk1" 
dalej Togliatti - że w tei poważne] sytu- również walki grup partyzanckich. patriotów wśród których było 6 kobiet I Sulyckowi. m. in. radził mu, by me związywał 
acji, masy pracujące, świadome grożącegoo ' · się z b. premierem węgierskim Ferencem Nagy 

:!~~~;::i:~~;~:a::11n:!~~~~1i~~E1ę 1::!~~ Oświadczenie Fińskiej Partii Komunistycznej ; ~~:a:~::~~z~;:~~a:p~ ::::~~:~ ~:::;: 
tycznego ruchu, Ruch ten był nowym powa- • k • d F h I I oryginał Kiss wysłał do ministra spraw zagra 
żnym wkł.1dem narodu wło~kiPgo oo tH<.>ła W Sprawie rea Cy)negO rzq U ager 0 ma niemych Wielkiej Brytanii - Bevina Treścią 
wolności i . pokoju wszystkich narodów. Euro- HELSINKI PAP. - Dzienni'ki „Tiulkansan popierać lego rządu m.nJejszościowego, wkra- tego memoriału były wskazó~ki udzielone m'in. 
py". Sano mat" d „Vapaa Sana„ ogłosiły ośiwiadc:ze- C7,ającego na drogę walki przeciwko poNtyce Bevinowi w jaki sposób należy „uwolnić" Wę 

Po wvrażeniu ul)olew:rnia z po=odu śmierci nie Komitetu Wykonawczego. Komunistycznej demokratycznej". gry od demokracji. 
towarzyszy, którzy pai!li w chwili, p:oy on Part.ii Finlandii o nowym rządzie. 
7naiilował się pomi('dzy życiem a ~rniercią Oświadczenie stwierdza, że celem nowego 
..,..„,..1;~tti pi~ze: „R7l\o ktńl'y w obliczu w:v· rządu jest utorowooie drogi dla reakcyjne/ po- Du n a1· 
' ~ •nń . iakie nastapiłv no 14 linea, nawet nie /ityki wewnętrznej i antyradzJeckiej polityki 

- ..... --........ ~·----•..,••''".,...._____ zagranicznej. nie dla An I <sas.„ 
'• K e „Reakcji nie uddo się pokonać demokra<:ji Państwa naddunajskie 01..radu1· ą w Belgt"a~ - ~ 

ludowej w wyborach - 6twierdza oświ adcze-
nie - Demokratyczny xwiqzek narodu lińskie BELGRAD PAP. - Wiceminister Wyszyński 

LONDYN PAP. - W niedzielę popołudniu go (DZNF) jest w dalszym ciqgu jednq z 3-ch zaznaczył, że kraje naddunajskie powinny być 
w centrum Kairu nastąpiło kilka silnych eks- najsilnieiszych partii w parlamencie. (!;Wolnione od ciążących na nich serwitutów na 

W celu usunięcia przedstawicieli DZNP z rzecz mocarstw, które nie są położone nad Du 
plozji nie powodując jednak większych szkód rządu, koła reakcyjne uciekły się do nowych najem W tym duchu należy przygotować pro 
materialnych . Tylko nieliczni przechodnie zo- intryg, utworzenie rządu powierzono przedsla- jekt noweJ konwencji. Konwenc.ia musi odpo~ 
stali ranni odłamkami. Rząd wyznaczył nagro wicie/owi dawnej polityki wojennej, prawico- wiadać interesom krajów naddunajskich l 
dę w wysokości 10 tysięcy funtów :<.a wy'kry-J wemu socjaliście Fagerholmowi. współpracy międzynarodowej, opartej na ziasa 
cie svrawców Dodłożenia bomb. „Wylllika z tego, że żaden fjl/l nle powhzlen I dach, odpowiadającY,ch tYm krajom. T~a kan-. 

wencja zost.anie przyjęta i będzie obow1ązy 
wała. 

W końcu Wyszyński oświadczył, że mocar­
stwa zachodnie pragną zachować swe przywi-
leje, godzące w interesy narodów naddunaj­
skich. Wysiłki ich zmierzające do utrzymania 
niesprawiedłiwege), Jl'eżlmu, wynlka.jącegQ -~ Jton 
wencji 1921 .,... skazaD.Q sill ną lll~~ 
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Ti t o b r~ i e d a I ej ~ ro ą f łszu_i z kła • an1a 
swego ustąpienia Ambasador Jugosławii w Rumunii - Gołubowicz - o przyczynach 

MOSKWA. PAP. - Ambasador .TugoFła.· rzysze, którzy n'.l.wet w najbardziej &luomnej popierać 1 wzmacniać sojusz demokratycznych 
'l'lii w Rumunii UołulJowicz, który jak już do I i niewinn~j formie krytykują. antY;;.narksi- sił rewolucyjnych a przede wszystkim sił, ~-a 
nosiliśmy, zrezygnował ze swrgo ~tanowiska, stowskie i antyradzieckie sia1~owisko KCKPJ których czele stoją. partie komunistyczne roz-
przesłał do redakcji dziennika „Prawda'' ko· I usuwani są z partii i wtrącani do więzień .. • nyc:tl krajów. 
pię li.stu ~·y,tosowanc;;o do Hkwpsz<':.oyny Lu- .Na ko11gre,ie linia w-alki prz!'riwko W konkluzji Oolubowicz pi~:r.C': „na.cjonali-

Nr 212 - T 

Rekord produkcji żarówek 
WARSZAWA PAP. - Uruchomiona przed 

4 m:esiącami ~arszawska fabryka iar6wek 
L 3 wyprodukowała. dołychczas około łlZ ty­

si~cy sztn\ żarówek, ' tym większość od 60 

100 watl 

doweJ· Republiki Jugusło"iań ski•-'J·, 11ro~z•c C> ! uu.r<i.uazJ'i i -im1>cl'ializmowi zo~tała zmazana styczna i- antyradziecka polityka obecnego. 
" I 1 WARSZAWA PAP. - Zarz"d Główny Pol• jego urui€szc:i:enie z uwagi na to, że w .Tugo- natomiast całe ostrze walki skierowano prze- kierownictwa KPJ jest zgubna da naszeJ " 

słal'fii nie zo~tanie 011 opublikowany. 'V liście j ciwko uczciwym komunistom, którzy szczerze partii i naszego narodu. Może o~ doprowa- skiego Czerwonego Krzyia posta'lllJWil przeka• 
rym Gołubowicz wyjaśnia przyczyny swej rć· pragnq.. możliwie jak najszybciej zlikwidować dzić jedynie do tego, że Jugosławia wyrodzi zać Towarzystwu Pir.zyjaciół Grecji Deme>OOra· 
zygna~ji. · I ciężkie polo:i;euie w jakim znala7la się naHza się w państwo burżuazyjne i pr~ekształci w tycznej kwotę 250.000 zl. 

111
a pomoc dla der• 

_ Ka.w_ ią.zują_c, .. ao k.r.yt~_,ki Ko.muni~.· .tyc7.n.<'j. partia i na~z naród oraz wkroczv •. ć. na <lro"e. kolonię imperializmu. Jako kom1m1sta me mo- . ih 
1 

d ścl 

Pomoc PCK dla Grecji 

I, J ł B.i "' 1. ' t · l' „ li + "la~zam re piąr.e1· na s•kutek działań woJennyo u no • artu ugo~ awn, zaw,i1teJ w rezolUCJl u szczerej przyjaini z ZSRR 1 krajami demokra.- gę zaaprouowac <'J 11111 c aA':,(O z.., · - .: 
ra Informacyjnego, Gołubowiez pi~ze: „Pl'7y- < cji Indowej oraz zaja.ć swe miejsce w między zygoarję ze stanowiska amba~adora Jugosławu 'uchrwalą ;z. dnia 29. 7. rb. Zarząd Główny Pol 
puszczałem: że Komitet Centralny KPJ 11a l na.rodowej walce proletariatu. · w Rumunii.'' ski ego Czerwonego Krzyża ipos.tanowiił pne· 
odbytym ostatnio kongresie zajmie stano\\i~ko ! Wszystkie te antymarksistowskie 1 anty- List amba•adora Gołuhowic1.!\ końrzy się kazać Bułgarskiemu Czerwonemu Krzyiowi 3 
które uruo~liwi :usi,utięei~ przepaści ja~a za:: lPninowskie metody, stosowane przez '1.'ita słynnym ha~łem partyznnt6w jngosołwiaiislii<·h tony cukru dla dzieci greckich, przebyw<1jq­
rysoi:va1~ się m~ędzy mn~ a~ poszczegolnynu · Kardela i innvc-h do._d7ą. Ż<' Z<>szliśmy z drogi z okresu wojny w:-:~wolPńc•zej:„ „śmierć fa-

parham1 komumstycznym1. I\ on gres wykazy- un ... · :'.p:ern:,:a.:c~J~o:n:al~i:z!h:,:u,::_~k~t:ó~ry~:,p:o:le~g~a.:_:n:a_:tym:::_:a.:b~y..:.,s:z~y~z:m:o:wi::, __ w~o.:ln:o~s ... c_n_a._r_o_d_o_m_„· ____ ;.... __ c_y_c_h_w __ B„u_1g_a_~_h_··-------------:: 
-wał jednak, że Komitet Centralny KPJ JlO· ~ 

~~~~~~„~;~.~r3,:3~E;;:}:~;::1~~~~1Miodzynarod owa Konf erenc1· a Młodzieży Pracującej 
Biurem Informacyjnym i partiami komunisty- 'f 
cznymi, wch.odząrymi w jego skład. Charak- rozpocznie SWe obrady 8 b. m. W Warszawie 
ter dysku~ji na kongresie we w~zystkich. spra . . kratycznej komitet organizacyjny, na kt6re-
wach był tego rodzaju. że pogłębiał jedynie WARSZAW A, PAP. - W dniach 8 - 18 I zagadmeń poll~ycznych, Sp?łe~znych 1 go~p.o· go czele stoi sekretarz SFNO Bert Williams, 
istnieją.cy . konf.likt zam_iast pr:r.yczynia_ć się do sierpnia br. w Warszawie odbęd~e się Mię- J

1 darcz~ch,. ~"".1ązanych z zye1em młodziezy ze strony polskiej w komitecie bierze udział 
Jego rozwiązania, gdyz wyłącznym Jego ce- dzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracu- pracu1ąceJ swiata. W toku obrad opracowa· 
Iem b;v-ło oczerniirnie Biura Informacyjnego jącej z udziałem ok. 600 delegatów mfodzie-1 ny zostanie ogólny plan działalności w obro- ob. M:rosław Dyner. 
WKP (b) i inr_iych. partii_ ~omunis~y~znych. ży pracującej caJl"go świata oraz znacznej liC'Z nie interesów ~łodzieży pracującej_ ?raz u- Przyjazd deleg~c?i z~granicznych spo~zie-

Zar~sowało 81 ~ to wyrazme rówmez :': spra· 1 by ekspertów, obserwatorów i zaproszonych , chw~lona zos1.3;me ~ar~ praw .mł~z1ezy, pre-1 wany jest o~. 6 b1~z .. mies._ W kQnferenCJl ze 
wozdamach Kom1te:u Central11<'.go partu. ~o- gości z kraju i zza granicy. I cyzuJąca cele 1 dązenta. pracuJąceJ i postępo- strony polskiej wezm1e udz.iał 20-osobowa. de· 
haterska walka. międ.z:ynaronow:ego p~oletar_ia· 1 Celem międzynarodowej konferencji mło· wej młodzieży świata. legacja, w skład której wejdą przedstawtcie­
tu pr~wadz~na w ch'_V1~1 obecne.i przec~wko im· dzieży pracującej, która odbędzie się pod ha· 1 Prace przygotowawcze do konferencji pro- le sekcji młodzieżowych KC ZZ oraz Z":. 
penal~zmow1 ora:i; 1?1 ".:J~ce ~P.~ w · teJ walce i słem: Młotlzieży, łącz się w walce o pokój wadzi wyłoniony spośród członków sekreta· Młodzieży Polskiej. Każda delegacja będzie 
".' 

6
.
0

J.uszu Z: ~r_atm1?11• p11;rtiami, zostały cał· I i lepszą' przyszłość" - jest omówienie szeregu riatu Swiatowej Federacji Młodz;eży Demo· miała przedstawicieli sekcji młodzieżowych 
kow1e1e pomm1ęte m1 czemem. 

1 

. kó d h gani'zacJ·
1
• pracują· 

:M • d · · d o h b - zw1ąz w zawo owyc , or 

stano;~: ::~r: je_s:t:~e;Y}~~ino.~~~i~~lC~dyż Dz,. s' wyb o-r y ·pre z yd e n ta węg ., er ~óej młod~~eży hwikejs~!J z~~ja~!~óćd si~e1~:~ 
]JOgłęb1a przepaść nuędzv Komnmstvczną Par· 1 w z r znyc raJ , 
tią .Jugosławii a bratni.mi parti~i komuni· eksperci posz~zególny~h zagadnien społecz-
:;tycznymi, leje wo<'!ę na mł~'ll imperializmu, BUDAPESZT PAP. W poniedzJ.alek w połu czym parlament zatwierdził wniosek przewo-, nych młodziezy pracuJącej. · 
a~kodzi intere$om międ~ynari:ilowel!o. prol~ta· dnie odbyło . się posiedzenie parlamentu pod dniczącego, by oficjalnie przyjąć do wi<1.domo- Otwarcie obrad konferencji, które doko­
natu, wafozące!!0 przemwko imperializmowi.. przewodnictwem Imre Nagy Na ławach rządo mości rezygnację pre'Zydenta na wtor'kowym na przewodniczący Swiatowej Federacji Mło-

Wszysc;v ri>feren.<>i. na konirre.~ie oraz .wię- wych zajęli miejsca premier Dinnyes, wkepre rannym posiedzeniu. . dzieży Demokratycznej - Guy de Boisson, 
ksza <'Zęśr. ur.zestników ~:V"ku•.11 rzuca~1 o- mier Rakoszi i inni oi:łon_kowie gabin~tu_. Od- N<1. wtorek ~a~lament wybierze nowego pre nastąpi dnia 8 bm. w sali Roma". 
szczer•twa "f'Od a<'!re~l'm R1urn Jnformacy.inego czytano list prezydenta T1ldy o ustąp1enm, po zydenta republiki. : " 
i WKP rb) twierdząc goło«łownie, Żf' pismo ' Podczas trwania konferencji w Warsza· 

KCWKP (b) oraz rezolucja Biura Informa· Fr a n c o m ord u 1· e b e l ka r n ., e wie odbędzie się wielki wiec młod2'ieżowy. 
eyjnego s:i; rze~omo ni~ui.asndnione_. Przywó~- . · Przewiduje się również podczas trwania kon· 
cy KP.T n1e wz1~1\ udzulłn w teJ na.radzie ferencji szereg rozrywek kulturalnych przed· 
tylko dlate:;o. że pisma ;ircwKP . (b) oraz Nowy szereg skazanych n.a śmierć demokratów stawie'ń teatralnych I pokazów fi.l~owych 
uchwała. Brnra Informaev·1nego zawterałv !'lłn· , . . . 
sznP oskarżenia. Przywód~ KCRP.J ~arzęli PARYŻ PAP. - Hiszpańska radlo!fi.acja 5·ciu oskarżonych postradało zmysły W$ku· m. m. wysw:etlane. ~ędą filmy dokumentar-
prz<'konywar. szeregowych członków partii i powstańcz~ , Pirenaika'' donosi, że Franco tek tortur zadanych im w czasie śledztwa. ne o pz:acy młodzie_zy, przy:wiezlone przez 
T1ar6cł. że komitety centralne bratnich partii prowadzi w dalszym ciągu akcję ekstermina- _ Poza tym w Ocania przygotowuje się 6 poszczegolne delegac3e zagraniczne). 

kornunisty~7;nyeh wraz. z WKP (b) zajeły r;-."' cyjną przeciwko hiszpańskim żywiołom de· dalszych procesów politycznych, w czas!e któ Po zakończeniu ·obrad delegaci odbędą k:J1-
komo wrog-11• i;tanowtsko wobec Jugosławu. mokratycznym. rych sądzeni będą przede wszystk'm hiszpań- kudniową podróż po Polsce, zwiedzając Łódź, 
Tym samym Tit.o i inni wkroczyli na dro~~ Frankistowski trybunał WOJ'SkOWY w Alba· scy działacze związkowi z Jose Satue na Kraków, Wrocław ślaski~ zagłeb'.e węglo-
nienawi~ci i nagonki wobec bratnich partii l . · dk· ' ł · h t . ' 

·komunistycznych, cete skazał na śmierć 5·ciu republikanów hi- cze e. we 1 osro l przemys u u niczego 
Przi>d kon!!resP.m partii :h-wił!'m j<'~7.<'7.C t>fl· szpańskich Sebastiana Moya, Jose Criado, Jo· 

wną. nadzi0ję - pisze w dalszym <'iągu Go· se Mateosa, Mario Lozano i Evaristo Rubio, 
łubowi.cz - że przywódcy na~i zdobędą t=1i~ szósty spośród oskarżonych Manuel Ruiz ska­
na. samokrytykę, zwr6<'.ą. się do kongresn z zany zo51. ał na 30 lat ciężkich robót. 
!'peiem o rlopomożt1nie im w przpa nalizowanin 
tak poważr1:rrh zarzntów wysuniętych prze· 
ci"«"ko nam przez KC WKP (h) i inne brat· 
r.ie partiA komnni•tyezne. .h<'!nakowoz za· 
miast tego e.by hrite tę je<'!vnie •łuszn~ leni· 
no""skl). drogę, Tito, Knrrlr1, Dżilr.R, Ranko­
wicz i inni dołoż~·li ws:rnlkirh stArań nhy 
skierować kongnlR na tory nienawiści wobec 
WFzystlcich bratni<'h partii komuui•t>r7.nych z 
WKP (b) na cze!P. na. drog-Q rozbicia rewo­

Należy przypomnieć, że kilkanaście dni te­
mu S·miu demokratów hiszpańskich zostało 
skazanych na śmierć przez frankistowski try· 
bunal wojskowy w Ocania. 16-tu oskarżo­

nych otrzymało wyroki od 6 do 30 lat wię· 

PARYŻ PAP. - Na wezwanie organi.zacji de no z.ainachu na prz~ódcę włoskieJ partrl. ko­
mokratycznych z partią komunistyczną i „Ba munistycznej w ok<llJ.cznościach . podobnych d.o 
taille Socaliste" na czele, tłumy paryżan odda 1abójstwa Jauresa. Oba zamachy l tm z przed 
ły hołd pamięci Jana Jaures'a Vf 34-tą rocY:ni- 34 lat i obecny świadczą ~ tym, ie mlędzyna 
cę jego zamordowania. rodowy kapitalizm uzbraja I finansuje sity 

Zabierając głos w imieniu Bataille Sociallste kontrrewolueyjne". 

W34-tą rocznicę zahójstwaJauresa 

:zienia. 
Korespondenci pism zagran'.cznych z Ma· 

drytu donosza że przed trybunałem wojsko· 
wym w Barcei~nie stanie wkrótce około 80-ciu 
antyfaszys.ów hiszpańskich. Wielu spośród 

nich grozi kara śmierci. 

Maurice Pressouyere oświadr:7ył m... in: „praw Przemawiając w 1m1eniu francuskiej partii 
'dziwi s<>claliścl pragną uczcić pamięć Jana komunistycznej Raymond Guyot ostro krytyko 
Jauresa, który był szermierzem jedności robo- wal polHykę Leo.na Bluma, dążącą do rozbicia 
tniczeJ. broniąc jef przeciwko atakom reakcji, jedności klasy· robotnice:ej. 
znaleźliśmy się u boku komunistów, dzieląc ich , 

lucyjnego frontu proletariatu. 
Gołubowicz stwierdza. w rlalnym ciągu swe 

go listu, że w KPJ panuje jawny terror, towa. 

walkę I zdobycze". Guyot 1<akonczył swe przemówienie wezwa-
Nawiązując do zamachu na Togliattiego I niem mas robotniczych do :r:achowanfa jedno~ 

mówca oświadczył: _„3 tygodnie temu dokona ści klasy robotniczej. 

!Hlchal S~olochow 

• . , • Nauka n1ena w-1sc1 
nie miałem, a ramię ktoś na przędce obanda-1 nieniel W ustach czułem spiekotę I pne-z ~a 
żował, ale bandaż nie był umocowany. K<>-- ły q:as, póki hog·i się poruszały, przed ocry­
niec jego wi•s'-ał mi na piersi. Natychmiast ma kołysała się jakaś czarna izaslona. Byłem 
pomyślałem, że moi towarzysze nieśli mnie prawie zupełnie nieprzytomny, ale szedłem i 
i po drodze <YPatrzyll; z trudem podniosłem mówiłem sobie: „Skoro się tylko napiję d 
qłowę w nadz•iei„ że ich zobaczę. Ale biegli ździebetko odpocznę - ucieknę!" Nie można się było 1Zorientować, do któ­

rego ze ząmęozonych co należało, był to po 
prostu stos z grubsza narąbanego mięsa, a 

•na nim - stożldem, 3ak talerze poukładane 
Jeden na drugim, leżało osiem żołnierski<:h 
furażerek ... 

krew, a prz>ecież krew, powl.adają, wtąże.„ ku mnie nie swoi lPcz Niemcy. Właśnie tu- N k N' . „_. 
Porzuca człowlek jakąś wieś, a serce się kra t . h b t' .'óc·ł . 'r t . ść w·~ a s raju lasu 1emcy zebrah wnys,,..1ch 
je, jak u wyklętego. żal ogarniał człowieka, P 0

. Tc . u ow wr 1 m~ .P ZJ'.' omno · 1 wziętych do niewoli i ustawili w gzeregi. 
żal aż <lo bólu! Odchodzimy i w oczy jeden d~i':'łem ich bardzo wyrazme, Ja~ w dobrym Byli to wyłącznie żołnierze sąsiednich forma-

ć . . k1me Pomanłem wokoło rękami. \V pobl1?.u „ z łk -d · ł · d · drug iemu spojrze nae moze. . · . .· . k CJJ. naszego pu u w1 z1a em Je yn1e 
„.Nie myślałem wtedy, że wypadnie nie- n~e było zadnej broni: ant nagana, ,~m- ara- dwóch czerwo·noannistów z trzeciej kompanii:. 

, bm_u, nawet granatu n·ie hvło. Mapn.k 1 brom. W1'ększość J·en· rów była ranna. Leutnant n1·~ Myślicie, że można słowami wyrazić wszy- mieckiej niewolii e:akosztować, ale coż, t.ik k - ś t b ł c-

stko, co sćę widziało? Nie, nie można! Takich się stało. We wrześniu pierwszy raz rani>Onl) tory z owarzyszy Ul ra · miecki łam.anym językiem rosyjskim spytał, 
słów nie ma. Trzeba to samemu widllieć. mnie, poz03tałem jednak w szeregach. „Oto śmierć" - Pomyślałe~. O .czym to czy są wśród nas komisarze i dowódcy. 
I w rvróle dosyć o tymi - Lei·tnant Gerasi- ~ · b' · d D · ó 'k jeszcze myślałem w owej chw:ill? J~z~h- wam Wszyscy mile-zeli . Wtedy powtórzył: „Komi-

~„ 21 wrze„nia w ~twiie po enis w ą, w to jest potrzebne ąo przys'Złe1 powi·esc1„ na- sary i oficery iść dwa kr<Jiki naprzód". Nikt 
mow zamilkł na długo. obwodzie połlawsHdm, zostałem poraz drngr pis"Zcie coś od siebie, ,bo ja v:tedy o ni:crzym z szer~u n•e wystąpił. 

- Czy wolno tu palić? spytałem. ranny i wzięty do niewoli. nie z<lążyłem pomysleć. Niemcy byli JUi! 

- Vło!no. Palcie w rękaw - odpowie- · Niemie ck•ie crlołgi przedarły slę na Ms-tym blisko, a nie chciało mi się umi-erać w pozy-
dzla! ochrypłym głosem i zaciągnąwszy się lewym skrzydle i tuż za nimi posuwała ilę cji Jeiącej. Po prostu nie chciałem, nie by­
kontynuował: piechota. Walcząc, wyrywaliśmy i.i~ 2 okrą- łem w stan'e umięrać w tękiei pozycji, ro-

- Rozumiecie, że kiedyśmy się napatrzy- żenia. Tego dn~a moja :kompania poniosła zumiecie? Zebrałem wszvstkie siły i ukląk­
li na wszystko, co wyrabiali Niemcy, wście- bardzo ciężkie straty. Dwukrotnie odparliśmy lem opierajac się rękami· o Z-:emię. W chwili 
kłość has ogarnęła, :z.reS1Ztą inaczej być nie atakłt czołgów, spaU1iśmy i 11szkod.zńliśipy ady po<lbieoli do mnie, stałem ii;iż n~ noqach. 
mogło. Zrozumieliśmy wszyscy, że mamy do sześć czołgów i jeden samochód pancerny, Stał<'m i chwiałPm s'ę. okropme się bałem, 
<::zynienia nie z ludźmi, lecz z jakimiś oszala- trupem położyliśmy na polu kukurydrzowym że mów za chwilę upildnę f że 'ittkłnją mn1e 
łymi od krwi wyrodkami ludzki.mi. Okazało ze stu dwudziestu hitlerowców, później jed- w pozy-::}! leżącej. Ani jednej twarzy_ '.1-i~ 
się, że Niemcy 'Z taką samą dokładnością, z nak ściągnęli oni balerię moździerzy i musie- pamiętam. StaJi. naokoło, coś tam mów1h 1 

jaką kuedyś robili maszyny i warsztaty, teraz IJśmy opuścić wzgórze, którego broniliśmy śmiali się. Rzekłem: - „No zaJ.-,;ajc1e łotry! 
zabi.ijają, gwałcą, mordują naszą ludność. od południa do godziny czwartej. Od samego zabijajcie, bo znów upadnę". Jeden z· nfrh 
PóźnJej znów cofaliśmy się, ale walczyliśmy, rana dzień był upalny. Na niebie arui chmur- uderzył mnie kolbą w szyję. upadłem, a'e 
jak diabły! kl, a słońce tak prażyło, że dos~ownie nie natychmiast wst<1.łPm ponown•ie. Zaśmiali się 

W mojej komp.an(i prawie wszyscy żol- można było oddychać. Miny padały bardzo i ktoś z nich machnął ręką - ja'l.da - po­
nierze pochodvi'li e; Syberii. Ale ziemi ukrah' gęsto i - pamiętam - pić s•ię chciało . tak, wiada - nap!7Ód. Poszedłem. Całą twarz 
skiej broniliśmy zaciekle. Wielu moich roda- ie żołnierrz.om z pragnieni<1. wargi czerniały: miałem w skrzepłei krwi, z rany wciąż je­
ków zginęło na Ukrainie, a Niemców ułoży- dawałem rozkazy jakimś nieswo·im zupełnie sz<:Ze ciekła krew, bardzo ciepła i lepka, ra­
liśmy tam jeszcze więcej. Cóż, cofaliśmy 6l~, ochrypniętym głosem. Biegliśmy parowem, mię bolało i w dodatku nie moqłem podnieśC 
<1.le natarliśmy im pieprzu w nos, ile wlazło . gdy przede mną wybuchła mina. Zdaje się, prawei ręki. Pamiętam, że chciało mi się bar 

Chciwiie zaciągając się papierosem, Jejt- że :rdążyłem zobaczyć słup czarnej ziemt ~ dzo położyć i nie rusq;aĆ się wcale, ale mimo 
· · d · ł · · · · kurzu • to było W 0 "ystko Jeden odłamek to szedłem nant Geras1mow powie Z'!a JUZ nieco mnym, ! " . ~- : . ·•• . . • • • . • 

łagodniejs.izym tonem: prze~ił mi hełm, ~ug1 tr<1.flł w.' prawe. ramię. Nie, b~~Jmme] nie _chc1ał~m t~m1erac! a 
Dobra jest ziemia n<1. Ukrain·ie, i przyroda I Nie pantlętam, Jak długo lezałem. meprzy-

1 

t~ bardz1e3 - pozos!a~ w niewoll. Z w1e1-
jest tam cudowna! Każde sioło i wioska wy- tomny, ocknąłem się od tupotu . czyi;hś .nćg. kim tr~dem, przezwyc1ęz'.ljąr. zawro~y głowy 
dawały się nam bliskie,- być może dlatego, I Unfosłe.m głowę, ( zobaczyłem, ze lezę me w i mdłosd, . sze,dłem, a. więc zyłem 1 i;ioqłem 
że nie skąpią<: przelewaliśmy tam swoją tym m1ej,scu, gdzie upadłem. Bluzy na sobie jeszcze diz1ałac. Och, Jak dokuczało lDl prag· 

Leutnant nrzeszedł powoli w·vlłni: szeregu 
I wybrał H"snastu Judzi, e: wygląd•' podob­
nych do Żyrlów. Każrlego z nich pytał ~Ju­
de?" - i nie czekajac na odpowiedź kazał 
wyjść z tzerequ. Wśród wybranych przez 
niego byl;. zarówno Życki jak Ormianie, lub 
Po prostu Rosjanie z ciemną cerą i czarnymi 
włosami. Wszystkich ich odprowadzono nie­
co na bok i w naszych oczach rozstrzelano 
z automatów. Później pośpies'Znie zrewidowa 
no nas zaorano nam portfele i wszvstko, co 
mieliśmy z rzeczy osobistych. Biletu partyj­
nego nigdy nie nosiłem w portfelu, bałem 

się. że Z'qub1ę, miałem go w wewnętrzne.i 
kieszeni spodni, i w <:Zasie rewiizji. nie zna· 
leziono go. Jednak człowiek to dziwne stwo• 
rzenie; wiedziałem dobrze, że życie moje wi­
si na włosku, że jeżeli mnie nie zabiją pod­
czas próby uciemkl, to w~zystko "jedno zatł11 
ką po drodze bo z powodu wielkiej utraty 
krwi wątpię, czy będę mógł iść razem z re· 
sztą towarzyszy, ale gdy rewizja się skoń<:zy 
ła, a bilet partyjny został w mojej kieszent 
- tak się ucieszyłem że nawet o pragnieniu 
zapomniałem. 

(D. D. n.) 
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Wielka bitwq w okolicy Gramos 
Klęska sil faszystowskich nieunikniona 

ATENY - w lipcu 

Wielk.a bitwa :w okolicach Gramos - Smo­
likas toczy się już o<l przeszło półtora mie­
siąca, a nasilenie walk wciąż jeszcze wzrasta. 
Główna Hnia obronna Armii Demokratycznej 
po.z os taJ,a niet.krn:ięta. Bojownicy ,pólnocnego 
P:ndu (Abp greckich) mocno ,brzymają w swych 
rękach tr.zy kluczowe pozycje ohrollJJ.e, słynne 
już dziś wzgór:z:a Kleitis, Po!JOJ/11a i Kame.nJk. 
Monarcho-faszyści wzgórza te zarzucili og­
n'.em i żelazem, mimo to nie postąpili nawet 
ani krok .na.przód. Grecja nie widziała jeszcze 
b itwy o takim l!lasileniu. Bitwa o Gramos 
jest bitwą, która zdecyduje o losach kraju i 
jego bohaterskiego ludu. Jest to Nowa biiwa 
o Termopile. 

Czym tłumaczyć wspaniały, bohaterski o­
pór obrońców Gramos1 

Przede ws,zystkim tym, że każdy żołnierz 

Annii De.mokratycz.nej wie, dlaczego się bije. 
Partyzanci i partyzantki, żołnierze i oficero­
wie Armii Demokratycznej wiedzą. że gra i­
dzie o losy Grecji, że w rękach ich• ważą się 
losv wolnośoi lub niewoli ludu greckiego . 

Obrońcy Gramos walczą tak heroicznie, bo 
u boku swego czują i w;dzą ukochanych przy­
wódców. Generał Markos i wszyt:.cy ~onko­
wie rządu Wo11nej Grecji zntldują -.;ię wśród 
obrońców Gramos, odwiedzają ich w każdym 
okopie, w każdym gnieździe ka.rabinów ma­
szynowych. 

Biją się w ikońcu i zwyc;ęzaJą dlatego. bo 
ca.ły lud grecki walczy wraz z .nimi. Ostatnia 
fala strajków, która ogarnęła tereny Greqi o­
kupowanej przez monarcho-fas.zystów, nie jest 
przypadkowa Przeciwnie, strajk.i te są w ści­
słej łączności z walką w Gramos. W ciągu 
jednego tygodma miał miejsce strajk general­
ny urzędni.ków bankowych, strajk generalny 
Poczt i Telegrafów. a organize.::je robotruicze 
szykują się do strajk.u w całej Grecji. 

walki ludu greckiego l!la terenach okupowa-1 stwowych, jak .również ~o jawa akcia od<d:z:ia­
nych 1Prze:z monarcho-fru;zystów i int_erwentów łów rpairtyz~1ch, n~kaiących w.roga na ca­
ameryk.ańskich. Swiadczą o tym z.arowno ma- łym terytorium Grech. 
sowe strajki robotników i =ęcbnfilców pań- Haris Spyropoulos 

Szpiegostwo USA w tarapatach 
Komprom~tac ·· e n epowodzen!a wyw adu 

Pod kierunk'em Allena Dullesa (brata pod-, karz, nawiąrzali w Rumuni'i kontakty z przy­
żegacza wojennego John Forster Dullesa), by- wód.cami antykomunistycznymi i opozycją. "." 
łeg0 szefa amerykańskiej organizacji szpie- pracy swej byli oni tak „gorliwi", że skrzętnie 
gowskje1 z czasów wojny, Biura Służby Slra- rzapisywali nie tylko imiona i nazwiska swych 
tegic:rnej (OSS), toczy s i ę obecnie śledztwo w informatorów, lecz notowal~ równ .. eż daty 
sprawie działalności różnych amerykańskich i miejsca spotkań - przypuszczaln!e w lym 
organizacji szpiegowskich. Śledztwo zostało celu, by się tym wykazać wobec swoich 
wdrożone z chwilą, gdy Departament Stanu zwierzchników. Władze rumuńskie poleciły 
po n iewczasie zdał sobie sprawę, że wszystkie tym dwóm młodym zagranicznym entuzjastom 
amerykańskie intrygi z reakcyjnymi opozycjo konspiracji opuścić kraj, natomiast ich miej­
nistami we wschodniej Europie zawiodły. scowi współpracownicy znaleźli się w więzie­
Przyczyną tego fiasca jest wadliwa ocena obec niu. Pochwycone prze.z Rumunów dokumenty 
nej sytuacji, na podstawie raportów agentów wprawiły w wielkie zakłopotanie rząd USA. 
OSS i różnych innych rywalizujących amer:v- Rozprawa przeciwko Maniu. która po tym na­
kańskich grup szpiegowskich. stąpiła, zakończyła się skazaniem go na dpży-

Tego rodzaju „fiasca", iak pisze Hansa.n wotnie więzienie 

Bal~;rin - wojs~owy eksper.~ „N~w 30~.k Ti- W dalszym ciągu swego artykułu, Baldwin 
mes , zdar~yły się "(' ~um_u:iu, Finlandll, na donosi, że CIA i tr;i:y oddzielne organizacje 
W~rzech 1 wszędzi e lndzle]. .. . .wywiadu: armii marynarki i lotnictwa oraz 

Wypadek jaki zdarzył się w Rumunii ubieg- CIA i Komisja' Energii· Atomowej sprz~czały 
lej jesieni spr,aw.ił, że w~adz.e USA uznały 7:a się ostro w ciągu ubiegłych mie~ięcy, kto z 
sto~owne. zaiąc s~ę energicznie sprawą organ!- nich ponosi odpowiedzialność za niepowod;i:e-
zaCJ; srzp1egowsk1ch. . . . . nia jakimi zakończyła się amerykańska wy-
Otóż dwaj młodzi oficerowie armil, przydz1e- ' . . , . 

leni d-0 CIA (Centralna Agencja "'(ywiadu. - wroto"'.a dZ1ałalnosc, skierowana przeciwko 
organizacja, która w czasie pokoju pr~yię~a europeJskim demokracj.-}m. 
funkcje OSS) - pisze wspomniany dzienm-

;__~~~~~~~~~-
(TELEPRESS) 

Czqtelnic.q niszą 

Sprawa ul. Nowomieiskiei 
'dl. . '-.. Centralna arteria przelotowa naszego mia a pieszych - i ukii.dil s•ę je na starym 

Bitwa o Gramos jeszcze nie jest zakończa- sta - ulica N<>womiejska - w języku szo- miejscu. Jeulnia pozostdje tak samo wąska, 
na, ale zwycięstwo Armii Demokratycznej nie ferów i woźniców nazywa się „wąskim prze- jak dotychczas, samochody, w.:izy i pojazdy 
ulega już żadnej wąfpliwości. w niemałym stop ~kiem", w którym wszelki rurh pojazdów b~ą się n_atlal łamały r tłukły na szerokości 
n iu przyczyni s i ę dań wzmagająca <Się coraz dusi się w niemożliwy sposób. Jest to chyba kllku krokow. 
bardziej solidarność żołnierzy a.rmii monarcho- najwęższa ulica w nas:zym mie~cle. , A przeci~ż prz~strzeni na poszerzenie uli­
faszystowskiej , ze sprawą, o którą walczy Ar- Obecnie po zburzeniu prawie wszystk<h cy est dosyc! Moznaby było od razu, za jed­
mia Demokratvcz.ria . Żołn i erze armii Sofulisa domów na odcinku Placu Wolności :Ja ul. nym zamachem - urządzić tutaj szeroką, nn­
s f łą wcielani do s'leregów, dosyć ma.j ą walki Wojska Polskiego (dawniej Brzezińskiej) - woczcsną ulicę, która byłaby prawdziwą oz.do 
bratcbó 'czPj i krwi przelanej w imię intere- nadar:ryła się świetna okazja zlikwidowan~a bą m'asta., . 
6ÓW ohcych interwentów. Coraz częstsze są teq,'> trudnego „przełyku" i poszerzenia Zakład.ac piękne chodniki dla pieszych, by 
wypadki przechodzenia żołnierzy na stronę od- ulicy do odp<>wiednich rozm•~:ć>-v. je za pół roku z!JÓW zrywać i przesuwać 
działów demokraty.cznych, co·raz czę;; tsze ':'Y- Pr·zestrzeni jest dosyć. Za" Ląć Miejsi!: pla dalej - to przec•eż co najmniej zbędna ro­
padki buntu i zab11arua faszystowsk:ch of:ce- nuje urządzić w tP-j dz i~:nicy w •ele doskona- bota! 
'CÓW. łych rzeczy. N iestety, ktoś o tej całej spra- Zarząd Miejski, powinien - póki jeszcze 

.(i - "PoTażka. sil fa&zystowski<:h pod Gram-0s bę· 1 w.e zapomniał w .c.YA"'l ' obe-::nej. . , . czas - zaj.ąć s:ę tą sprawą! 
d.zie jednocześnie 5 vgnalem do wzmożonej . Oto na Nowom1e1sk•ei ukJarła s Il ch-0dn ·k~ M. Molski 
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łnternelnr; ie nnJZfł'Ch C,-,qtefni•ów 

To iOUJO 

Na własne oczy 
Przechodząc w ubiegłym tygodniu ulJcą _. 

byłem świadkiem sceny, P!awdopodobnie. 
n<Lrzt:czeńskiej. Młody człowiek zarzucał dz?ew 
czynie „zdradę i kłamstwo oraz grzech". 

- Nie zapieraj się, niewiern°= i Jals~y'ł:'a 
niewiasto! - gromił ją z oburzeruem. W1dzrn­
lem wczoraj NA WŁASNE OCZY, Jak szlaś 
z innym do parku! 

- Ta-ak? - zirytowała się dziewczyno. -
TO TY WIERZYSZ WŁASNYM OCZOM WllJ· 
CEJ, NIŻ MNIE? 

Niedawno, bo w końcu lipca, odbyła się w 
Norymberdze, przed amerykańs~im trybuna· 
Jem wojskowym rozprawa przeciw 23 byłym 
wyższym urzędnikom i dyrektorom znam3go 
niemieckiego koncernu chemicznego 1. G. F1M • 

benindustrie. Przestępstwa, o jakie oskarżom.1 
wyżej wymienionych gaga~ków ,były 1_1ie liche. 
Niewolnicze e.ksoloatowan1e robotnikow C!lrlzo 
ziemskich, sprov,;adzonych przymusowo do Rze 
szy, popieranie agresyw nej polityki Hitlera, 
zbrodnie przeciwko pokojowi, przynależnoś6 
do organizacji przestępczych itp .. itd. Oc~ywI• 
ście, oskarżeni z całym oburzeniem odp1erall 
„niegodne ich stanowiska" z,arzuty. 

To wszystko nieprawda! - oświadczyfł 
przed trybuna/em. - To taisz! 

- Hm, hm ~ podrapał się w głowę prze· 
wodniczący ame"rykańskiego trybunału, ale 
zro!umcie panowie, że mv mamy jednak do· 
wody waszych przestępstw, n iezbite dowody 
i dokumenty ... 

- To ta-ak? - oburzyli się podsądni z I. G. 
Farbenlndustrie. - TO WY WIERZYCIE NIE­
ZBITYM DOWODOM I DOKUMENTOM WllJ· 
CEJ, NIŻ NAM?-

„Sędziowie" amerykańscy bardzo się za· 
wstydzili. Rzeczywiście - nie podobna „da· 
wać" więcej wiary jakimś tam dokumentom, 
niż żywym dygnitarzom hitlerowskim. Wszak 
rząd USA zaleca odbudowanie zaufania do „no 
wych" imperialistycznych NiemJec. W kon­
sekwencji zatem - 23 przestępców hit!eraw• 
skich całkowicie uniewinniono z zarzutu odpo· 
wiedzialności za organizowanie wojny. 

Tak się złożyło, że ogłoszenie wyroku w 
sprawie dyrektorów z 1. G. Farben.indUt'trie zo· 
stało dokonane BARDZO HUCZNIE. Było mia­
nowicie połączone z HUKIEM eksplozji w za· 
kładach chemicznych I . G. Farben na terenie 
miasta Ludwigshaien. 

Katastrofa w Ludwigshafen - największa 
w Europie od czasu zalwńczenia wojny - to 
nie' tylko nieszczęśliwy wypa<lek. To nama­
calny dowód, co „wyrabiają" obecnie francu­
scy kierownicy 1. G. Farben Industrie. Tysiące 
mieszkańców Ludwigshafen miało nieprzyjem· 
ność tę robotę ujrzeć. Chodzą oni teraz z twa 
rzami żółtymi, zie lonymi lub niebieskimi, w za 
leżności od stopnia poparzenia... fosgenem. 
Prócz chmur fosgenu mieli również owi nie­
szczęśnicy okazję zapoznać się z dzialalnościq 
gazów, fabrykowanych do pocisków V2. 

Żałować należy, że w Ludwigshafen nie by· 
Io członków trybunału amerykańskiego w No· 
rymberdze. Może'-by łatwiei przyszło im uwie­
rzyć własnym oczom. Bądź co bądź, chmura 
fosgenu to nie dymek z papierosa. 

tramwajach należy zaprOWadzif rygor! Wymiano towarowo z Czecho:1::jq 
Walc;i:ymy wszyscy z niepunktualnością. który przyniósłby niesły<;hany pożytek. Tysią zów tramwaj.owych, że kasy tramwaj<>we nie WspółpraC: Polsko-Czechosłowacka na 

P f b k h bl·u ach wi·szą plakaty na ce ludzi spo'żnia się dzisiaj tto pracy napraw będą wykazywały deficytu! 
o a ry ac , po r - odcinku handlu przybiera coraz szersze raz· 

wałujące do szanowania czasu. Uczymy się dę nie ze swojej winy, ale z winy komunikacji Ze swe1 strony proponuję: 
doceniar znaczeme kilku mmut w pracy i w miejsk.iej, idąc pieszo, gdy wnętrze wag<>nu za niewykui>•en e biletu u konduktora przy miary. W Warszawie podpisany został pro­
życiu społecznym, a także w życiu prywat- jest puste wejściu - kara 500 złotych, tokół po'rsko-czechosłowacki Komisji Obra-
nym. Pan-0w1e dyrektorzy tramwajów! - Zapro za jazdę na stopniach - kara 500 złotych, tu Towarowego, ustalający zakres wymia-

A · d k · t · dc'n k naszego zy' wadźc'e p'.>rządek w wagonach. Niechże kon- za wejście przez przednią nlat""nnę - kdtd 
ie na ies pewien o ! e ,. "' ny towarowej między obu krajami. W pro-

cia, który woła po prostu 0 pomstę - t<> duktor ma wyznacz<>ne miejsce na tylej płat 500 złotych i sprawa w Milicji. 
tramwaje. / . f<>nnie - niechże kontrolerzy nakładają su- . Skutek będz ·e natychmiastowy. Ludz(ie, tokóle ustal.ono listy kontyngentów towaro-

Bo tak - na wagonach widzimy olbrzym'e rowsze kary na niesfornych pasażerów - a mieszkający daleko od miejsca pracy, prze- wych. Przewidziana wartość towarów, pod-
szyldy - „każda minuta dr.'lga'' .itp. A co się wówczas okaże się, że nie :nainy za mal-0 wo- staną się spóźniać! Ignacy Majewski legających wymianie w drugim roku dzia· 

dlliżjeebyw:i~:~~at~~~ja~~
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w ciągu dziesię Warunki n·ie do zni·es·ien·ia łania zawartej w lipcu 1947 r. umowy han-
du minut - ja sam muszę tracić ponad go- . dlowej, wynosi około 100 milionów dolarów 
dzinę. G-Odzłoa, moja prywatna godzina, też obustronnie. 

ma dla mnie wielkie znaczenie. Tymczasem Obywatelu Reda~~orze, , , . . ~dyż mieszkanie jego zabrał ob. Woźniak Planowy obrót przewiduje eksport z Pol· 
tramwajem dostać się do pracy często zakra- Na terenie poseSJI przy ul. Wolczansk1eJ i urządził tam prywatny garaż. ski do Czech0sło,~racji węglo:i.. cyrku dolo-
wa na niemożliwość. nr. 19 w Lodzi znajdują się warsztaty re- Wobec postępowania ob. Woźniaka loka- • h • 

Tramwa1e. pomimo przepisów i kar - „za peracyjne Zakład~w Prze?llysłu. ~ończ9sz- to:-zy dochodzą do wniosku, że chce on do- ,mitu. artykułów chenucznyc • oraz zywno· 
korkowane' są po staremu. Na platformach, niczego nr. 2, ktorych kierowmkiem Jest prowadzić do usunięcia się lokatorów mi- ściowych i innych. 
jak w pudełku sardynek. Na stopniach w:szą ob. Woźniak Stefan. mo, że sprawę o-eksmisję w Sądzie prze- Z Czechosłowacji zaś do Polski surowców 
całe grona wesołych pasażerów - poclczas Jednocześnie w nieruchomości tej miesz- grał. ceramicznych, celulozy, obuwia, koksu me-
gdy wnętrze wag'lnu jest prawie puste. Nie- ka 7-iu lokatorów. Kosztem ich została W b 
sforna publiczność ładuje się do wnętrza uruchomiona studnia, którą ob. Woźniak .. o ee tego prosimy odpowiednie czyn- talurgicznego, wyrobów przemysłu metalo· 
prrzez przedni pomost, za nJc sobie mając zepsuł , wyciągając wszystkie rury jeszcze mki 0 spowodowanie •. b~ ob. Woźniak po- wego, chemicznego itp, niezależnie od obję-

. " . ś . · starał Slę o uruchom1eme zepsutej przez 
„przepisy · w maju ubiegłego roku I o wiadczaJąc, ze nie~o studni i umożliwił w ten ·sposób tego układem inwestycyjnym importu ma-

Konduktor spocony, zz1aJany - przedzie· woda będzie z sieci miejskiej. e znosne warunki egzystencJ'i mieszkan'co'w szyn urządzeń przemysłowych. Przewidzia-
ra się tysiąc razy w przód i w tył wagonu. Od tego czasu w nieruchomości tej pa-
Obdziera sobie ubranie, trad nerwy, wybu- nuje brud, w ustępach brak jest wody. tej nieruchomości. ny jest również uzupełniający wzajemne 
cha nieraz - całkiem zrozumiałym w podob- słowem - stan sanitarny poniżej wszelkiej Lokatorz~ donw potrzeb~y obrót rolnictwa w zakresie inwen-
nych warunnkach - gniewem. Podróżni rów- krvtvki. Nie ma również stałego dozorcy. pny ul. Wolczańsldej 19 tarza hodowlanego, nasion siewnych itp. 
nież tracą nerwy wyskakując nieraz 1111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

iJ~zda1;fQ., by nie pojechać kilku kilomet- Nauka wvdobywa skarbu ukryte w z1·em·1 
Jesteśmy chyba jedynym miastem na świe • • 

cie, w którym komunikacja miejska jest w Badania geologiaz:ne w przedrewolucyjnej 
tak m straszliwym cham;1ie I zaniedbaniu. cąrskiej Rosji prowadzone były dorywczo, 
Wszędzie, za granicą - sprawa ta z-Ostała przypadkowo i -0bejmowały zaledwie 5 proc. 

dawn~ uregulowana. KONDUKTOR STOI jej bogatych terenów. Koncentrowały się '.>ne 
prży jednym wejściu i sprzedaje bilety webo głównie na Uralu, Kaukazie i Ukrainie. Nie­
dzą.cym pasa~erom. Kto wchodzi do . wnętr~a mal nietknięte pozostawały wówczas olbrzy­
wagonu - nie wy~upH'.'.szy przy weiśc;u b1- mie obszary Rosji Azjatyckiej, niedostatecv.nie 
letu - w raz e u1a~1t1en1? prze1 lrnntrn!era zbadane było również ood względem geologi­
- płaci nie cztery bllety 1ak u nas, ale sto l cznym europejskie centrum kraju i jego pół­
biletów To wszystko - ~ skutek jest znak<>- nocne krańce. 
mity! Sytuacja zmieniła się zasadniczo w :Jkresie 

Za granicą me ma tylu wypadków co u porewolucyjnym. W ZSRR zabrano się energi 
nas. Tam konduktor, stoją<: na tylnej plat-1 cznie do upor11:ądkowania gospodarstwa nd' o­
formie m'>Że obserwować również ulicę - l dowego przystąpiono do planowych na wielką 
tramwaj unika często katastrofy, a nasz kon- skalę zakrojonych, badań goologkznych, którę 
duktor, kłócąc się zawzięcre w środku wa!ło- w ciągu zaledwie kilka lat całkowicie zmle,­
Db nie daje nieraz sygnału i stąd wypiłdk• niły surowcową sytuację Zw. Radz1e.::k;ego 
kalectwa! przez odkrycie jego olbrzymich boga-et..-: i nie 

Przecież t-0 takie proste i jasne. Wszyscy wy;i:yskanych dotąd, możliwości. 
w głębi serca w11:dychainy do tego „rygoru", W nowoczesn:r.ch badniach geologicznych 

dużą rolę odgrywa lotnictwo. Głównie dzir.ki 
memu z taką szybkością giną „białe plamy Da 
ger.!ogicznej mapie Związku RadziecktE>go. 

Z.astosowanie fotograficznych zdjąć htni­
czyi:h w badaniach geologiczny-eh i p,oszuk'." a 
niach niemal dziesięciokrotnie przys'J·. t~:n1!0 
proces parznawania najniedostępniejszych zakąt 
Jrów. Metoda ta wielkie .isługi odd 1wala pne 
de wszystkim w poszukiwaniach ria pu<;tyn;acn. 
niedostępnych wysokogórskich rej»nnr.n i w 
ta ;dze. 

Charakterystycznym jej przykładem jest zba 
danie Kazachskiego Głodnego Stepu. 

pustynie zmienia się w kwitnący rolni-czy kraj. 
Nowoczesnej technice zawdzięczają geolo­

gowie radzieccy wiele P.oważnych 0 ikryc Do 
nich należy między innymi odkrycie tak 7wa­
nej Wołcrzańskiej depresji. duźy ·h putl'.!adów 
węgla w okolicach na jpoważnwiszy 211 ośrnd­
ków przemysłowych środkoweg .1 U.alu. v\Toł 
czańskie złoża węglowe z.aopatru 1 ł w o;inł wił:! 
le okolicznych fabryk 1 stacji e ~'l:trycznych. 
Geologowie, którzy dokonali teg0 odk1y ·!a. na 
grodzeni zostali premią stalin ·wską 

Geologowie: Murasrzew, Szv ryn : Koszyc na 
grodzeni zostali premią sta1 i now~kc, za cenne 
odkrycia bogatych złóż rudy Ż<;lazneJ w pod­
biegunowych częściach Zw1 -1z1rn Radzie<"kieg<> 
na półwysp ie Kolskim. Wp'yn e to znakomic·e 

Geologiczna ekspedycja lotnicza ood k:erun 
kiem prof. Jakowlewa zbadała i sfotoqrdfrJ'.vała 
tę pustynię na przestrzeni kilkuset tys ięcy ki­
lometrów kwadratowych. Ekspedycja ta odk1y 
ła wręcz paradoksalną sytuację. Pod wyschłą na szybki rorzwój czarnej metalurgii na półno­
pustynią . Głodneg~ Stepu stwierdzono istn!e-J en o-zachodnich .k.rańcacu ZSRR. 
nie nadmiaru podziemnych wód, dz1ękl. k+órym l!m-Ka. 
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Niektóre dzieci myślą, ~ przygody roa­
rza ją się tylko w pustyniach lub puszczach, 
' gęstych lasach lub na rozstajnych dro­
gach. Otóż opowiem wam o przygodzie, 
która zdarzyła się w naszym pokoju. 

Mieszkaliśmy wtedy w Srodkowej Azji 
w tak starym mieście,· które nawet nie zna­
ło daty swego powstania. Domy były rów­
nież bardzo stare, zrobione z gliny ze sło­
mą. W wiekowych murach często gnieź­
dziły się małe zwinne jaszczurki i skor­
piony. 

Pewnego razu do naszego pokoju przez 
otwarte okno wleciał ptaszek. Dzieci złapa­
ły ptaszka, zamknęły okno i postanowiły, 
te mały gość ma pozostać u nas na. zawsze. 
Zaproponowałam jednakże, by go wypuści­
ły na wolność. „Wolność to najpiękniejsza 
rzecz na świecie" próbowałam zaagitować 
małych urwisów „i dla tego ptaszka będzie 
najmilej, jeśli go natychmiast wypuścicie 
do ogrodu, aby mógł powrócić do swojej 
rodziny"! Jednakże mowa moja mało na 
co się zdała. Ptaszek, śliczny ptaszek o błę-

. kitnych piórkach pozostał u nas. 
Tak się złożyło tego dnia, że wróciliśmy 

· późno.„ Gdy otworzyliśmy drzwi do ciem­
. nego pokoju, ku zdumieniu naszemu usły­
szeliśmy· przeraźliwy pisk ptaka. Zapaliłam 
lampę, zaczęłam się rozglądać dookoła, ale 
skrzydlaty gość nasz znikł bez śladu. Po 
dłuższych poszukiwaniach ku naszemu naj­
większemu zdumieniu ujrzeliśmy ptaszka 
w szparze od podłogi. Główka. jego we­
pchnięta była. głęboko do otworu, a mały 
tulów sterczał ogonkiem do góry. Postawi­
łam lampę na podłodze i chciałam wyjąć 
biednego ptaszka, ale niestety wepchnięty 

Przygoda 

) 
- Moi drodzy, to tylko żmija mogła w 

ten sposób urządzić nieboraka. 
Gdy sły.szeliście pisk, żył jeszcze, a w na­

stępnej chwili ta podła żmija widocznie już 
wciągnęła go do dziury ... Ale musimy dzia­
łać. Proszę niech pani stara się wyswobo­
dzić ptaka. Jeśli będzie bez głowy, to jest 
tak jak przypuszczałem ... 

był tak tnocno, że wydostać go nie było spo- Zaczęłam tym razem jug mniej ostrożnie 
sobu. wyciągać ptaka i rzeczywiście po chwili, ku 

- „Widocznie ptaszek popełnił samo- zdumieniu dzieci wyciągnęłam mały tułów 
bójstwo w tym ciemnym pokoju", powie- pozbawiony główki. · 
działam do dzieci, które przyglądały się w A to potworna żmija! - wołały dzieci. 
przerażeniu, ale sprawa ta wydawała mi Wtedy odbyliśmy błyskawiczną naradę i 
się poprostu niesamowitą, gdyż nigdy w ułożyliśmy następujący plan działania. 
najbardziej fantastycznych przygodach nie „Jeśl to rzeczywście jest żmija" - powie­
czytałam i nie słyszałam, aby ptaki popeł- dział Mądry Sąsiad - „będzie chciała nie­
nialy samobójstwo w tak przeraźliwy spo- wątpliwie porwać i resztę tego przysmaku, 
sób. • za którym chyba długo polowała. Położymy 

Pobiegłam więc do sąsiada, który był więc ptaszka niedaleko od szparki, wy usuń­
bardzo mądry i zawołałam: Chodź pan prę- cie się, a ja będę stał z kijem w pogotowiu. 
dzej do nas, stała się rzecz niezwykła. Sły- Jak tylko żmija wysunie się trzasnę ją tvm 
szałarn przed chwilą pisk ptaka, a gdy za- kijem i pomścimy w ten Sf){)sób pta'ka. 
paliłam lampę znalazłam go na podlłodze z Zgoda? 
głow wsuniętą w szparę. Cóż to być może? - Zgoda, zgoda! - zawołaliśmy cM-
Mądry ~ąsiad przybiegł jak najszybciej, rem. 

a gdy zbadał sytuację i teren, rzekł z miną Teraz proszę wyobrazić sobie tę sytuację. 
zawodowego dedektywa: Koło szpary leży biedactwo ptak, na podło-
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Kochany ,,Promyku"/ 

Od czasu nd$zej wycieczki do Łodzi upły· 
nęło już dużo czasu, a my dópiero te.r'8:z odpi· 
6Ujemy. Nie gniewaj się za to na nas Kocha­
ny „Promyku", gdyż mieHśmy wiele t>racy 
pqy końcu roku szkolnego. 

Bardzo Ci dziękujemy za to W'Szys&o, co 
dla na.s zro·biłeś w Łodzi. 

ODPOWlEDŻ. 

l\ochane Dzieci! 

Wcale a. wcale nie g11iewam się na Was, 
przeciwnie, wielką radość sprawia mi każdy 
Vlasz li.st. Domyśliłem się, ie n:ie macie czasu 
na lis·lY przed końcem roku szkolnego. Teraz. 
choć to w~kacje - też na pewno macie dużo 
pracy - w~zaki:e to żniwa. Czy dobry u Was 
b)d urodzaj? Wi!!<:ie, przechowuję jeszcze ca-

w pokoju 

dze stoi lampa, która rzuca cienie na 
wszystkie cztery ściany. Pięć par błyszczą­
cych oczu wpatruje się w wąski otwór po­
dłogi, a z drugiej strony stoi Mądry Sąsiad 
z podniesionym do góry kijem. · 

1 możede wierzyć lub nie, lecz po kilku 
chwilach wysuwa się powoli maleńka g!tów­
ka o lśniących jak szpileczki oczkach z 
szybko poruszającym .się języczkiem i w 
jednym ułamku sekundy, zanim zdołali3my 
westchnąć, krzyknąć, zareagować„. mały 
rt115'zek znikł wciągnięty błyskawicznie p<>d 
pcdłogę, jak gdyby go nigdy nie było, JC.k 
gdyby ca•a hist<'ria była tylko sńem„. M'ł · 
dry Sąsiad nie zdążył nawet opuścić swojej 
laski. Byliśmy poprostu wstrząśnęci, a ma­
ły Staś zaczął płakać i powiedział, że teraz 
to już i;igdy nie zatrzyn:ra J żadnego ptaka I 
W pókOJU. 

Jasne dni 

Poszliśmy wszyscy do Mądrego Sąsiada i 
dopiero po herbacie, gdy dzieci uspokoiły 
się nieco, zaczęliśmy sobie odtwarzać to 
oo zaszło w pokoju w czasie naszej nieobec­
ności. 

Doszliśmy do wniosku, le żmija, gdy po­
czuła, że w pokoju znajduje się ptak, wy­
pełzła ze swej kryjówki pod podłogą i do­
stała się do ptaka (który chyba siedział 
gdzieś wysoko), poezym ściągnęła go na. 
dół aż do szpary. 

Gdybfśmy weszli do pokoju o kilka mi­
nut wcześniej, zdołalibyśmy go uratować. 
Ale ... tak zwykle bywa w nieszczęśliwych 
wypadkach, że się przybywa za późno, 

Postanowiliśmy ~yscy wytropi6 prze­
wrotną żmiję i pomścić śmierć biednego 
ptaka. Uczyniliśmy to istotnie, ale o tym 
innym razem. 

Zofia B. 

Boża krówka· 
Boża krówka. - matks 
ubrała c6reazko 
W nowiutko uszyb\ 
Krasną sukieneczkę. 

I tak ją przetrzega: 
- moja córuś mila.. 
tebyś tej sukienki 
Nigdzie nie zbrudziła! 

N ad wieczorem córuś 
Powraca do mamy, 
Ma na krasnej sukni 
Wielkie czarne plamy, 

- Coś robiła, gadaj, 
Bo pójdziesz do kątka I 
- To mnie całowały 
Małe murzyniątka! ! !..~ 

• 
Ewa Szelhtll'g-Za.remblna 

w~.zystko było bardzo ciekawe - i eamo· 
lot na lotni'5ku, i przyjęcie kol.eżanek ornz ko· 
legów 2e 6zkoły RTPD, gdzie obiad nam bat­
dto Emakował, i lekcja rytmiki bardzo nam 
Alę p('.)dobała. Równie·t utkwi!a nam w pamięd 
wyc!e<:z·ka do Ogrodu Zoologiczmego. Najbar1 
dziej podoba! nam się sloń. A polem ;przyje· 
chał do nas pan Redaktor i zabrał nas do dru­
karni, gdzie znów doznalismy W>S·panialego 
przyjęcia. Maszyny w drpkarni pozwoliły nam 
tobaczyć1 jak powstaje gazeta. Gazetę zazwy· 
czaj niszczy się po przeczytaniu - dopiero w 
drukarni zroz•umieliśmy, ile ona pracy kosztu­
je. Wszystko to mamy do zawdzięczenia ko­
chanemu „Promykowi". 

ły stos Wa~zych listów i w najbl>iuzym cz.aele . <··-~-··-
„Promyk:' wydmkuje wyjątki z nich, by w ( " "''~ ~· •. 

DZ'lękujemy kierownictwu szkoly RTPD 
oraz ;pozdrawiamy .koleżanki I kolegów z tejze 
szk('.)!y. $ciskamy kochaną Ciocię Hankę i dro­
giego .Pana Redaktora. 

W in1iMiu dzieci Szkoły Powszechnej w 
Wo~ Buczkov/$k!ej 

Miecia Dębkowska, ucz. kl. IV. 

ten sposób Wasi k.oletl.zy i koleżanki z miast I ~· ·· ,:alloii"'2'111-iillll~llilM-d:l~iil 
poznali Wa,s bliżej, by dowiedzieli się, jak Dzieii na półkolonii wzpoczyna się wciągnlę-
każde z . Was żyje i pracuje - nie tylko w ciem Jlagi na maszt 

Pobyt na kolon!J trwa cały dzlefl, od godz. 
8.30 rano do wieczora. Dzieci otrzymufq w cJq 
gu dnia obfite posiłki - 'nladanle, oblad J pod 
wieczorek. Do miasta powracajq bezplalnle 
tramwajami. 

.szkole, ale i w domu. Czyści~ obrzymali dwie 
ksląż.ki („Pana T~deusza„ t „Grażynę„) od ko­
leżanki Marysi Sztylaków.ny z Łodzi? A Usty 
od Zdricha Kędzierskiego z Pabianic? Czemu 
wcale nie tlają zna.ku ży-cia Wasi koledzy i ko 
żanki z Czestkowa? PozcLrówcie ich, a także 
kh uauczycieli i kierown.ika Waszej e1..koly, 
Pana Byjocha. Pow•iedźcie mu, że „Promyk" 
serdecznie mu dllękuje za pamięć ł sertleczhy 
list. &iskam Was wszystkich w Imieniu wła· 
snym i cioci Hanki i kierownictwa oraz kole­
gów ł koleżanek z RTPD - krótko mówiąc 
w imieniu W>S7.ystkich przyjaciół ,,Promyka„. 
Tob:t-, droq~ Miedu, gpe<:jalnie dzl~kuj~ za tó, 
teś za Swych k<>leaów i koleźankt na1plula. 

Red.a.klo1 

W mrocznym rozległym parku rozbrzmiewa 
gwar dziecięcych głosów. Migają sylwetki 
chłopców i dziewcząt. Jest wesoło i beztwsko. 

Potężne pnie wielkich drzew lśnią zlociś- I tak mija dzle1i za dniem pogodnych, bez-
cie w blaskach sło1lca. Z odd<J.l/ przebija ml- troskich wczasów. Jest się na wsf, a zarazem 
got/Jwe folowanie jeziora. Dookola powietrze - każdego dnia wraca się do własnego domu, 
dyszy wonią ziół, kwiatów 1 żywicy. nie rozstaje się na długo z rodzicami i rodzeń-

stwem. 
To obszar półkolonii letnich, zorganizowa-

nych w parku w Julianowie dla tych dzlecl, K:aźde dziecko, korzystające z półkolon/J, w 
które z różnych względów nie mogą wyjechać ten sposó_b spędza tu cały miesiąc, aż przyj­
z miasta. Tu spędzają cza.~ . jak na wsi, wśród dz1e kole/ na dziatwę następnego turhusu. 

swobody, w sl?ń_cu J na p~wletrzu :- na g~ach / . Polska dzisiejsza troszczy się J dba 0 swo· 
wsp6Inych I sp1ewach, pod troskliwa óp1ekg_ Je dziec! J stara się, ab.y Jm było jak na/· 
wychowawczyni. l lepiej. 
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Podeptane umowy i niedotrzymane zobowiązania Wieści ze Zw. Radzieckiegr 

Po 3-ch latach układu w POczdamie 
SAl\IOCHóD CIĘŻAROWY „ZIS~150" 
W zakładach samo{!hodowych im. Stalin& 

w Moskwie („ZIS") rozpoczęto seryjną pro.i 
dukcję samochodów ciętarowych typu „ZIS-
150". Zaprzestano produkcji samochodóW' 
typu .,ZIS-5". Dawne słowa a obecne czyny Anglosas6w „ZIS-150", konstrukcji inżyniera. z::ikl&· 
dów „ZIS", z silnikiem o mocy 90 KM po• 
siada nośnoi'ć 4 t. t. j. o tonę więcej 11iż 
„ZIS-li". Zużycie paliwa jest znaczniP mmej 
sze. Samochórl zaopl'ltrzony jest w silnP h::i­
ntulce pneumatyczne. Pomimo zwiększonej 
wagi „ZIS-150" nie ustępuje ciężarówc~ 
„ZIS-5" pod względem wytrzymałości i szvb 
kości. w wygodnej metalowej kabirlic nue­
szczą się trzy osoby. 

'l'.rzy lata mija od po<lpi.sania przez 
kr67~skiej rezydencji pruskiej dynastiJ 

'-\'ielkq Trójkę umowy w Poczdamie, ·ongiś Związku Radzieckiego wraz ze zjednO<'zonyml 
Hollcnzoilernów. sikuni państw demokracii ludowe/, oą-az wszy­

stkimi po-stępowymi 1 demokratycz.nymi siłami 
T<.to.ś sd1arakteryrował tę umowę w nastę- cią k:i.rteli i monopoli". Tutaj n.ie trzeba się narodów, miłujących pokój i wolność. 

pu.Jących słowa<'h: „KonfNencja Be.rlińska ulo- ch)ba powoływać na przykłady. Jednym wiel-
zyła szczegqłow~ zasady polityczne i gospo- kim przykla<lem, usuwającym wszelkie wątpli- W aLka o realizację uchwal poczdamskich 
da-ro:e, na których po<l-.;tawie wla·d.Le okupa- WOb<:i, jest cala organiza.cja przemysłu w Niem jest w pienV'Szym rzędzie walką o bez-
cyjne będ.ą rządziły w Niemczech. Zmierzają czech zacjwdnich, a przede wszystkim w Za- pieczeństwo, całość i samodzielny, JlJiepodle­
one oo tego, żchy uwolnić Niemcy od sił, któ- gtębiu Ru1iry. gly byt Polski Ludowej. W ~ej walce bierze-
re tak dl.u.go były powodem, że b<:tn-O się ich N iemie<:ka potqga gospodaircza, służąca do my a.ktywny, czy;runy udział. Dzięki 11Mzemu 
i nienawidzoJlo je, a które teraz doprowadziły pr-Owddzen•a wojny"' zamiast być wyn:; sojuszowi i brn.terskiej iprzyjaźni ze Związkiem 
je do zupełnej klęski. Cele-m ich jest usunię- gowana w myśl zapowiedzi i zobowiąrnń u- Radzieckim, dzięki paktom iprzyjaini i pomcy SZKŁO .„ST.ALINir 
<"i~ narodowego socjalizmu, zbrojeń, przemy-' mowy poądanis-kiej, jest w praktyce gorącz- wz.ajemnej łączących nas z państwami demo- W moskiewskich zakładach „Mosawtostłe 
słu wojennego, niemieckiego sztaibu general-1 kow~ odbudowywana przez rzqd i wielki ka- kracji Jud-0wej, dzięki zbliżeniu się wzajemne- kło" rozpoczęto produkcję szkła „Stalinit", 
nego i -0ałej ich •tradycji militarnej. Przemysł pitał amerykański. Tak;e są fakty. mu i .zacieśnieniu sto1mnków, łączących cały wielokrotnie przewyższają,ccgo pod wzglę­
niem.iecki ma być z<le<:e.ntraJ.izowany, żeby I W rea.kcyj•1ej prasie amerykańskiej 'llka- światowy obóz pokoju i demokr<icji, mamy dem trwałości zwyMc szltło. Odłamki ,.sta­
s'<.ończyć z koncentracją potęgi gospodarczej rują się .raz po raz sążniste artyikuły pod wy- wiarę :i pewność zwycięstwa. Im,peria1liści i linitu'' 5-6 1nm grubości nie posiadają 
pod postacią karteli i monopolów. Glównv na mownymi naglówkami w rndzaju: „Koniec p-0<lżegacze wojenni, chcieliby unicestwić i po ostrych kątów, wobec czego nie są niebez­
cisk będzie położony na rolnictwo i puemysł Pocz<lamu", „t'mowa poczdam.s.ka przes.tała o- g-rzebać Poczdam. Myśli, które tSformuł<Jwała pieczne. 
pokojowy. Niemiecka potęga gospodarcza słu- bowiązywać" itp. Reakcjoniści, !którzy głoszą umowa poczdamska żyjq jednak i będą tyć i Zespól maszyn zainstalowanych dla pro• 
tąca do prowad.ienia wojny, ma być wyrugo- takie hasła, bardzo się jedrnak mylą, kiedy flą- zwyciężać, gdyż wy•raża się w nich jMyna dukcji „st.alinitu" obsługuje 4-ch robotni· 
wana. Niemcy nie będą korzysta•li z wyższej dzą, że umowę poczdamską można potrakto- słuszna i prawdziwa droga obrony interesów ków. Wydajność agregatu - t .200 do 1.500 
~topy życiowej, niż 1ch bvłe ofia.ry - ludy w wać ja.ko śWi6tek papieru. pokoju światowe.go, w zgod'Zie z interesami, m kw. ,1stalinit11" w cią,iru miesią,ca. 
kraja.eh europejski-eh, zwyciężonych i oknpo- , Z asa dy i cele poUvczne, sformułowane w p.ragnieniami i wolą miliO'J.lów pros.tyich ludzi Fabryka produkuje .. stalinit" prost:v 1 rri~ 
wanych". umowie poczdam.skiei po-z0'6tają w mocy, 

1
. na ~wiecie. ty dla samochodów „ZIS-111J" i a.utoblli!ÓW 

W tvch f!łowach zawa1rty został bardzo traf grlyż słoi za nimi wielka śwjct-0wa potęga S. Dębski „ZIS-Hi4". 
ny i lapidarny skrót celów i zadań ukła ----------------- ----------------- - ___ • .,._...._._._„ 

du 'PQ<:z<lamskiego oraz wypływających stąd ff istoria na ha .... ieniach 
:zohowiązań i o-Opowiedzialności wielkich mo- ---

~!~,~~~;f i~;~~~~~:~iJgl~~ Dawna piastowska twierdza niedoszłą rezydencją Hitlera 
ptP'l. Trumana, wygł()f;zonego w Was.zyngto- Od~7'- d j k. K - ż 
n•e 9 sierpnia 1945 r.. tzn. w tydzień po pod- . ....,,. le Z ny Zalll U W Sli:l\ no . 
pl$aniu umowy poczd.amskief. Zacytowaliśmy 
słowa prez. Trumani!, aby raz ja-cze uzmY­
~łowić, jak dalP<ko odbie<tla politvka jego rzą­
dów od nsa<l, gl-0szonych nroczyście trzy lata 
tPmu. 'V przemówieniu prezydenta Trumana 
wymi nio.ne .są cele i zaMdy, „na których pod 
.otawie władze okupacyjne hędą rządziły w 
Niemczech". Jako cel pierwszy figuruj<': „usu­
męc1e narodowego socjalizmu", czyli tzw. de­
nazyfikacia. Od dwóch lat je<iteśmy •odzien­
nie n't>mal świadkami ponure; i tragicznej far­
~y. która potl nazwą denazyfikacii rozgrywa 
się w Niemczech zachodnich. Jakby 1t1a urą­
qowisko, w ;prteddzień trzeciej rocmicy Pocz-1 
damn, tr buna! amery.kańx>ki powięh~ył dłu­
Pi! listę uniewinnionych przeslęp<:ów wojen­
nych i filarów hitleryzmu o cały ikierownicą 
'Zespół dyrektorów koncernu „I. G. FMbenin­
dustrie'", uwalniając ich spod z.arzutu przygo­
towania wojny napastm-czej i popierania hi­
tleryzmu. Ta „n!ebywala obeiga pod adresem 

(dokończenie) 

ra i@rlllwoki mfędzynarodowej", jak 6.łusz­
me nazwał wyrok sęd7iów amerykańskich by· 
ły kierownik wydziału dekartel!zacji amery­
kail6.kiego 7.arządu okupacyjnego. Jamefl Mar­
tin, jest J<onsekwencją i ukoronowaniem po- Przechodząc amfiladaml komn<it, 6luchamy 
l'l ·itl, k\óra sy tematycznle gwałci zasady du- starego przewodnika, który służył w zamku 
cha i literę wnowy poczdamskie/. czterdzieści pięc lat. 

C 
1 · b j · l Dochodzimy z p. Antosiem do w.nlosku, ze 

e drugi: „us'llmęcie... 'L ro en, pr.zemys u żvcie tu musiało upl''Wać nie 111ai·gorze3'. - Tu 
wojennego, niem:eckiego sztabu generał- 1 ' 

s-kądze to hrabia brał ,n.a te WSEY&tkie przyje­
mności - toż to chy'ba ik.upę fo.rsy musiało 
kosztować! -

- Oczywiście - k!wa glow11 istaru'-"Zika -
ale te wszystkle pola, la.sy, wszystkie kopal­
nie, h'uty i fabryki - wszy6tk-0 należało do 
hrabieqol 

- Nie do nwierzenial - o·burza się Anto5. 
- Czy t-0 możliwe, aby to ws2ystiko należało 
do jednego czlowiieka? 

A stara, pogrążona we wspomnienia<:h, na.gie 
zapytała nas: 

- A czy pań,S<two byliście w 7&.mlk:tt, kle-dy 
hrabia jeszcze tu mieszkał? 

- Nie, droga babciu! Hrabla n<iis wte<ly nie 
zapros.ił, tak że nie m~eliśmy <Okazji, dziś wre­
szcie nadarzyła 6ię 6pos-0bno·ść, ale nie zasta­
li 'my hrabiegq w domu ... 

- To było żydel - kiwała głową 1;tarusz­
ka. 

- Tak, to było piękne :!yde - 'lgad-za się 
skwapliw ' p. Antoś, - oczywiSoie - tylko 
dla hrabieg-0 ... Ale już 1;ię więcej nie po-wtó· Antoś zapP.Wniał mnie, że przed pó wt~m 
ri:y.... 

1 
• • musiała być jedna 7. owyrh 1<tu nkoj6wek. 

- ~ylo - ~pły~o. -;- t1śm!('('h~ęła się. - Nie I Przez pachnący las wracamy do .ktnl~twa 
ł'o ·rod In w1ęceJ two! hrałif_a a JeQ'Q sto pok-0 K.u.racyjne Nudy. Szrzę-śliwi, że u-rit>kliśmy od 
Jowe~„ .. Po. prostu przv"M.ły mne cza1<y.... mego na dzień cnły w krainę Baśni. 

Pozegnahsmy .s.taruszkę... Zo/fo B. 

nego i całej ich tradycji militarnej", czyli salon hrabiny, tu pokoje dzieciru1e - tu po-
tzw. denrilitaryzac;a Niemiec. I znowu nieomal koje na'Uczyciela... - Co? Jeden nauczyciel Ta Ie n ty . ,. d ą 
w przeddzień trzeciej rocznicy Poczdamu o- zajmował trzy pokoje? - drlli•wimy się okrut- n Ie 
trzymaliśmy wymowną i pouczającą ilustra- nie. 
cję tego, Jak realizowany jest ten cel w Niem Sypialnia hrabiny jest polkoi.kiem 8-metro: 

na marne 
<".Zech zachodnich. Chmilly jednego z najnie- wej długości, a z balkonu rnztacza się zachwy- Zdolności i . zamiłowania l od op1· z 
oezpi<le'Zniejszych gazów trujących _ fosgenu cający 1ddok na kołyszące się wierzchołki ą V S 
nad :tachodnio-memieckirn miastem Mannheim starych lip. Nie_ieden robotnik_ lu.b rob'.>tnka rradziecka administradfl 7akup11jl'\ farh -, pedzle, pllpler 
i przeszło 6 tysięcy ofiar wybuchu mówią do- Kuchnia robi w.rażenie ~~1li tmiwersytecklej, dzięki swy~ uzdolnieni<?m _1 pracy "':' zespo- płótno, f!~alum. Robotnicy _ ama.torży malar: 
bitn:e i lepiej, niż sto deklar<1cji i :zapewnień dalej kino, ;pokoje dla 100 osób sluiby, sale lach świetltcowvch stal! się imanymt na ob- siwa 11ą w ęc wolni orl wszelkich w ·datk ·w 
0 t ·m, en się n-0-prawdę dzieje z zakładami balowe, reprezentacyjne itp. itp. ~z~r·~e całeg~ ZSRR -~rtystami d:am~tycznyi;rii z"'.iazanych 17, nau~ą. Trzy ra~y · ~ tyęio::iid 
przemysłu wojennego Niemiec zachodnich. A A mały niezmordowany przewodnik z lasecz 1 . ~piewakam1. W Zw_1ązk11 Radz1eck1m dąz~ zb1era1ą się wii'lczorarni członkowio koła i pod 
ponad 300-lysięcz.na armia nietnie<:ka w Bizo- ką w ręce - niby tajemniczy dyrygent - pro ~:~ Jednak d,..,_ rt?ZWOJU wszystkich uzdolnie1!' oJ<;ii'lm wprawneqo ln~truktora ryimja i ma­
nii? Armia, występująca pod skrnmną rna.zwą wadzi nas dalej po piętrach, krużgankach, w 1 do zaspokoienia wszystkl_ch zalnteresowan lu1ą. Po111ewaz kół'k;i to:tkie i1<tni"']a ni"' tylko w 
,.oddziałów ;nomocniczy· eh" kierowana i ćwi- górę, w dól, w'5krzesza obrazy przeszłośd, artystycmych ldasy robotnJ.CZej. fahryce , Dynamo" więr •tw'ium • t-t , 

,,, I d . t - w· 'd b t "k' ki ,_. f -· I ' " Il- . ar •• yc„ne 
czona regularnie przez były-eh SS-manów i by- sp en oru, l spus oozoo1a. sro "ro o m ow_ mos ews~1ej ahryló Centralne.i Rndy Związków Zaw•Jdowych 
łvch hitlerowców ze S:&tabu \Vehrmachtu? A Mijamy park, śpiące wodotryslki, omszałe po ,.Dyrl'llrn'.> znalada _się ~rupa, ktora. in_teresu- opracowałn !lpecjalny program zaj~ć tego ró­
a~r armii hitleMW&kiej, generałowie ł-Ialder sągl, aż wre-szcie znajdujemy się w iz- Je się malarstwem 1 chc1ałahy uczyc się tego dzaju kółek 
1 G1Jderian, którzy wraz ze sztabami swvch debce przewodnika jedynego zamiesz- trudnego rodzaiu sztuki. Z'\o\'ródli się z tym R k' . . . , . 
pom-0cników poświ 0ca.1·a_ sie. „studiom woi"sko- kalego 11a tym wielkim obszarze nr.mieszcze- do kierownictwa fabryki i do swojego Związ a;i:e~ .:- ier~wnildl"m WtetlJ('y fabryczne] 

" ,..~ k z d') odwied<:tllsmy niedawno to osobliwe kółko 
wnn" na obszarze Bironii za ze1woleniem i z ni<i. W małej kuchni st<>i wielki kosz świeżo u awo wego. d · .. 
polecenia władz okupa-cv}nych? ·Czv"łby oni zerwanego li.nowego kwiecia ... Uroczy zapach Niedługo musieli czekać na Tezultaty Przy po czas Jeqo i;>racy . .fa".no oswietlone pokoje, 

r ·- ,.. f · . · zapach farb ktlkana~cie sztalug - 1· ak w p 
również praco·wali nad „demilitaryzacją" Nie- owiewa czarem wszystko... abryce zorgamzowano koło artystów-malarzy cowni mala~ k' · ' . · ra 
miec? - to ipierwsze z brzegu iprzyklady „de- Pijemy herbatę, a stanis.zka - żona pNe- którego kos'lta pokrywa - zgodnie z odpowie wiele ry ~óteJ nak_w:elką ~kalę. Na stołach 
militaryzacji" na modłę anglos.aską. wodni<ka, do.ść po-prawną polszczyzną wspomi- dnim punktem włącz'Jnym do umowy zbioro- ach _ sun w, sz icow,_ etiud,. na szt.alu-

A teraz trzeci cel: zdecentralizowanie prze na daw.ne dobre czasy, przyjęcia i bale zam-1 wej - admini5tracja fabryki. Jakież to kosz- fur~mi p~agrunt~wim( pł~tn~ 7. ~artwymJ na 
myslu niemieckiego, „żeby skończyć z ko we. ta? - Są d'Jść duże: administracja fabryki ; · n_uie a mos. <'!"a w~rn:_e1 p~a~y. Ro­

koncentracią potęgi gospodarczej pod post11- - Moja pani - wreszcie pyta p. Antoś - opłaca instruktora kółka - artystę malarza, botn.cy, ktorzy w dzien va]rnti]ą "1e pracą 
li-Hll-lllt-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 .... ml-llll-llll-llll-llll-llll-ll przy warsztatarh ślusarskich i stol'lrskich le 

1o~tv numer ,,Nowych Dróg'' 
Treść obejmuje historyczne obrady lipcowe 

Lipcowe Plenum KC PPR obrnilowRło. j!ik 
wiadomo, niui ~zerPgiPm naji•totni('j~P'.:VCh rll:t 
pol!kiego r1a•hn robotnir7.E'go problemów. l 'a 
war~ztacit'I Płnnum znalazła ~ię ~prnwn. hlędów 
I{PJ, któr;vch zlmczE>nie w.vkrRrza dRleko poza 
semą. tylko .Tugo~t1wię. Pelnum, obradujące w 
przeddzi!'ń zjednorz<>nia partii robotnirzyr11, 
nokonało oceny przeszłości polskiego ruchu ro­
botniczego. oceny wkład n naszej Partii w Zjecl 
noczoną :r~rtię Kln~y Rol1ot11ir-z1•j. jak ró"11iC'7. 
nst~liło wytyczne ustroju gospodarczego i spo­
łecimego, o który walczyć będzie nowa pa.rtia. 

11 ogól rna'lv p.artyine zostały p 1informow~ne 
o dorobku Plenum Liprow"go przm~ opnhliko· 
wanie pod~umująrrgo pr7.ernówi<'nia tow.' Zam­
bro skiego na narndzie akt_vv•u krajuwC'go 
PPR, jak równie!!; przt>z rcł"rrnt.v na pos7.~zr~,\l 
nych szczeblach organiz:•ryjn_vt'h oil 11nrRcl ak­
tywu począwszy i na kołach partyJny<-11 koń­
cząc. 

JeilmtkŻEI wvj:!tkomi wa7.no§.; doroukn Pl!'· 
nmn rlla całei:-o pol.•ki•'!!O .n11•hu rnbotnil'zrgo 
~tworzyła potl'Zehę opublikowania niemal w~1:v 

atkich materiałów plenum, które znajdujemy w 

I 

o~t:itnim, rlzic•Aiąt~·rn nnmer:r.o ori;:anu t<'oretyrz 
n<'go nas7.ej pRrtii - „Nowych Dr6g' •, w cało 

ści poświęconych histo.ryc.znym obradom lipco­
wym. 

W nnmPrze t~·m zamieM:crony je~t pełny 
tPl<:~t przl'm6wi<'ni:i tow. Aleksandra Zawadz­
kiego, drl,,~(l1a KC PPrt na n RC~.ię Binrn. In­
formncy,inP,l(O, na kt1)rc.i rorpntrywana h;vła 
~pr1rna KPJ. ·w prz1•rn11wiC'11iu t;vm tow. Za· 
wadzki dol<:onuł Rzczf'g-1!łowC'j nn1tlizy błędów 
przvwórków KPJ i poinfo,rn1ował o popned7.a­
jącyrh ~esję Biuro. Tnformnc:"jnrgo próharh 
Komitetów C:cntralnyrh !:'Zt'regu partii komuni­
sh'<'znv«h sldonirnia kiNownictwa KP.T do za­
wr.See1;ia 7. uli:clnrj drogi. 

Za tokstcm nrzemówienla tow. Zawadzkieąo 
un~fępują. w,," ·owych DrogMh" doskonale m.u 
p<'łniają<·e .irgo "l\·ywo<ly glosy nr7.t>stników dy­
sku. ji plenum. m. in. tow. tow. Bermana, Jędry 
chowskiego, Ochaba, Szyra, Mijała, Dłuskiego, 

Mazura i innych. 
DRlPj w nnmc>1·v• znajrlu.ierny 

trzerh po<l.-tR wowyrh rofi>ratów, 
na Plenum: tow. Spychalskiego 

peł n P ff• k11t.v 
wygłó~zonych 

„o trady-

ra~ :ajmują s~ę sprawami kompozycji malar­
rjarh Zj<'dnor:>.onej Partii IGa~:v Robótniczcj' ', sk1e3, uczą się rysunku ołówkiem i tuszem 
tow. Bermana „O dorobku łdc>ologicznym otrzymują pierwsze lekcje pracy olejem. ' 
PPR i zildaniach Partii w przededniu g;jedno- :-ia ś6anach studium wiszą prace rnbotni­
czenia'' i tow. 1"Iinca - .,W,vtyrzne w sprawie ko~_v-malare:y. Przeważają martwe natury -
nowego u•trojn go~pndan'zrgo i ~połecrnego' ', k 

.·W1aty i ow_ ewe. Obecnie studenci o, rzystępu­
iak równieź gk>sy dyskutantów - -członków 
KC i na,jwyuitniej"<1Yl'h 11?.iałac 1.y 11 a~zej Ją po raz pierwszy do studium nad pejzażem 
Partii.. • z okna, « wkr~tce poiad~ rln rnalowni~tych 

Jest rzeczą nader ważną, h)' jak najwiękc7a 
ilo.'ć cz.lonków naszej Partii, il przed<' WS7 ·~t­
kim calv ilktvw p.artyjn doklad~c prze~t11d10 
wał nrnteriR.łv l".avmrte w tvrrt 1111111PT7.e, ulatwi 
ono im bnwlcm znakomirio· 7."nz11111lenir i ~po· 
p11lHr,vzow1rnie historycz11;-·ch. url1wnł I'knum. 

Uchwnly Plenum KC PPR zo8fał,v, jAk wia­

domo, jeunomyl!lnio poparte pr7ell kierownic­
two i ma'y partyjne PPR, eo znnfozlo wyrnz 
w przl'mówi<'niu sekretarza l{cnrraln<'go PPR, 
tow. Cyrankiewicza nil zcbrnniu aktywu cen· 
tralnego w dniu 17 linco i w re70Jucjach uchwa 
lony~h przez wojewódzkie narady aktywu PPS. 
I dlatego jl'~t rzeczą. nicmnil'j ważną, by nu­
mer 10-ty „Nowyeh Dróg" r.o~tał również do­
kładnie przeRtudiowan v przez towarzyszy pepe­
sowców, hy poRzezególne jr-go rzęHei hyly prze 
rnhinne na wspólnych k101·sach i w•pólnych ze· 
hrauiacn kóŁ 

A..P 

ok'Jl c pnrlmo«ktew~kirh, gdzie l'!idą uczyc 
się ry~unków z nntury. 

Niektóre prace tyrh amatnrńw m11larstwa 
wyszły ,111~ P!17i! ohręh ich stnd1um fabrycme 
go. 'V sw1etl1car:h l kluharh i nawet w nie­
którrh odrl·ziah1ch fahrvld w1n;i iut kh oqra 
zy i rysunki. Cn;ść prnr. w.vslnn() rlo obozu 
letnif'go dla dzieci robotników fahryld. Zres~ 
tą sturliurn Dhecnio niemal 1.awodowo ~njmu 
ii:; Się obsługiwaniem potrzeh malarskich fabry 
kt: Malarzc-m.itorzy wykonują din fabryki 
plakaty i rysunki, dekorują witryny i wysta­
wy, przygotowują materiał dekon1ry1ny dld 
demonstracji pierwszomajowych itp. 
Kółko artystów-malarzy przy moskiewskiej 

fabryce „Dynamo" istnieje niedawne>, ale 
o~iągnięci~ jego ~ą już dosyć duże-. I dlatego 
me wydaJe mi się bynajmniej dziwne, że 
Jłrzykład „Dynamowców" znalazł wielu naśla 
dowców wśród rob:itnik.ów fabryk radzie-;-
kich. / {ap) 



Str. 6 

Parę .slóa o plożq w Rudzie Pab. 

Frekwencja wielka ale i nieład nie mniejszy 
W każdą pogodną niedzielę lata tys·iące 'i Ludzie zaś będą lladowoleni. . stym piaskiem wysypane miejsce do wypo-

łodzian już od najwcześniej szych godzin ran Dotychczas bowiem narzekają i mają ra- ozynku i plażowania pó kąpieli. 
nych zapełniają obszern e tereny parku 1-go I cję. Nie potrzeba im drogich restauracji z Warto i trzeba, żeby nad tym zastanowił 
Maja w Ru c:Lzie Pabianickiej. wyszukanymi daniami, ale stać ich na butel- się Zarząd Miejskt, Móremu w(nno zależyć 

Jest bowiem po co tam j echać. kę l_emoniady, na lody i owoce, a nawet na na tym, aby robotnik i jego rodzina mogli z 
Orzeźwiające, czyste p owietrze pozwalaj ą- , skr?mny, tanio ~kalk_ul,owany obia~. Chcą pożytkiem i zadowoleniem wykorzystać dzień 

ce odetchnąć pełną piersi ą po miejskim ku- ' takze i to słuszme m1ec odpowiednie, czy- wolny od pracy. 
rru, g~~a ~~e~. a pnede wsry~kim ro~ 11 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-leg-ły staw, swobodn e miejsce kąpieli dla do. Ul d • • I • d k d • I • • • • 
ro~~~~k~j~s~~i.w nim więc od rana do póż-l 111 o z1ez I o z a 118 nie SIQ sp1su1e 
neg-o wieczora · lodziani·e, błogosławiąc ten ' p• • • • 'd I ' SP" 
prawdziwy rezerwat słońca, swobody zte 1erwsze m1eysce wsro zespo ow " 
leni. · 

1 
W pierwszych dniach lipca br. wyjechała Poza tym rozdano szereg nagród indywidu 

. B~ogO"SławiM by ?,eszcze barc:Lziej, gdyby z Lodzi do Wrocłąwia grupa 450 młodzieży al~ych dla ~X:A>~owników pr11;ey SP -:- pióra I 
me Jedno małe ""' -' ... szkolnej „Służby Polsce" na trzytygodnio wie~::n~, ks1ąz~i. portfele skorzane ~tp. Ak~ 

Tym „ale" jest nic innego, jak kompletne I WY obóz. t~1s.ci. pracy ideo~o-wyrhowawozeJ zost~h 
zaniedbanie i brak opieki nad plażą w Ru- · . . . , , ił rowruez nagrodzeru. Dwie nagrody szefow 
dzie. . W tych druach młodziez łodzka wro_c a z zespołów otrzymały junaczki: Danuta Kru-

Dziesiątki tysięcy ludzi przez wiele upal-1 Wrocławi~ ~e wspaniałymi .sukcesami. sze~ska i Barbara Gm~ie_niak. . 
nyc.h godzin nie ma s ię" ani• gd'Zie rozebrae, Grupa zenska S.P. za najlepsza posta'!ę ~ie ty_lko nagr~d:y swiadczą o tym, Jak 

Nr 212 

ff te i z nourote ... 
Nie przesadzaf my obywatele 

„S1ow0 P.owszechne" (Nr 207) ogromnie 
się entuzjazmuje londyńską Olimpiadą. 
Oezy - powiada - całeg-o św' ata zwróco­
ne są na Londyn, Olimpiada - utrzymuje 
- jest świetem Pokoju Rad:Jści i Zbratania, 
reprezentanCj - tw· er~zi - wszystkich kra 
jów świata zjechali się na boiska angiel­
skie ... 

Ne przesadzajmy, obywatele, bo ani 
„oczy całego świata" am „reprezentanci 
wszvstkich krajów" ani żadne „święto Ra­
doś~i". A co do Pokoju tudz' eż Zbratania 
- to, niestety, mało zależą. one od rzutu 
dyskiem lub bieg-u prnz płotki. Zresztą. 
„wyczyny" na olimpiadz'e londyń!>kiej są 
tak słabiutkie. że nawet sportowcy się 
krzywią i machają. lekceważą.co ręką„. 

Fi'h:irironia d:a g'm:bo~·emvch 
. M'eści się ona w sali łódzkiego kina 
„Bałtyk" kina, zaopatrzonego w tak hałaś­
Jiwą aparaturę dźwiękową. - że bez zatka 
nia uszu nie podo-bna wytrzymać na sean­
sie filmowym. 

Komitety rrrnc·wp!lw1dz"owe 
ani gdzie coś zj eść lub napić. Nie każdy ma 1 idcołoriczną otrzymała nagrodę pr7Chodruą spisał.a się młodzi~z sz~olna SP z ok~ęĘU 
ochotę ciągnąć ze 6obą kuferki z jedzen!em, Minister8twa Oświaty _ piękny posąg z łodzk1ego. O wym~ach ich pracy mow1ą 
lub t~n.by_ z cięż~!mi butlami napojów,. tym brązu. Poza tym_ grupa łódzka otrzymała cyfry: ~1.200 godzm przeprac?wan:v:ch dl~ 
bardz1e1, ze podroz do Rudy od!>ywa się w • s agrodę zespołOW"'· za pracę. Jest 0 Wrocław~a - pr!ly oczyszczaniu D11asta 1 Z inicjatywy O.K.Z.Z. na teren'e poszC'Ze· 

. . , . . pierw zą n . „ urzadzamu teł"enow wystawy. gólnych zakłado'w pr e ysto y h m Ją. 
warunk·ach - nazw1imy to dehkatme komplet na bmrko ryty w węglu. 13 zespo Mł d . . . ·ł · „ · . d . ł w z m w c a 

i b t dn h . . d . h . • o z1ez nasza wzie a rowmez u zia powstać w najbliższym czasie komitety do 
n eq; Y wygo. yc 1 n.1e na a} ącyc ~ię ao łów łódzkich zostało wyróżnionych. Jest to zespołowej inscenizacji Ogniska Grunwaldz walki z alkoholizmem. 
tr~sport~wam~ ~oszy~~~ z "'. 1ktua_łam1. największa liczba wyróżnionych zespołów !-Je.go w dniu 16 sierpnia, oraz w tańcach J C::zy będą. one dnść MOCNE, by wzląść 
ny a~zps 1~;ił Jes ięzame i any 1d;~n~eczyszczo w Polsce - drugie miejsce zajął Kraków - ludowych w dniu zjednoczenia młodzieży się ZA BARY z wódką - zobaczymy. 

• Y s w n m wp r s y, a co 7 " · h ł' polskieJ· 22 lipca (m z ) Ł" d i i 
gorsze, n ieoc'Zyszczane dno pokrywa grzązka wyrozruonyc zespo ow. · . . · . · o 'f. an n. 
warstw a mułu. 11111111u111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111n1111111111111111111•m1111111111m111111111111111111n1111111:1111111111111111111111m11111111111111 1:11 1. 1 u 1 11:1 1'1111 11111111m11a111111t'.l'll:'ti1ti111T:1111 · 111 1 11111 1 1: 1 1:1 u 111 1 11 1 n1 11 1 11 1 1~111 u 1 11111111 11111 : 1UJ 111111111 ·11111111•11!111111 1111111•11•! 11!11: 1111111111111 ·1 ·.1:.1:.1,11-. 11:1.:1111hm 

Jednocześnie zaś na owej plaży stoi ob­
szerny budynek nieużywany, lub inaczej 
powiedzmy, używany do celów, dla których 
zwykle buduje się inne, bardziej odpowiednie 

Wycieczka wyróżnionych na Wystawę Z.O. 

dyskretne pomieszc'Zenia. 
Nie wydaje się rzeczą ani trudną, ani 

Przodownicy pracy DOKP- ·lódź vie Wrocławiu 
kosztowną dom ten urządzić, zainstalować w NaiwY'bitnie'.llli przodownicy pracy łódz­
jego wnętrzu szatnię oraz; n iedrogi bufet dla kiej Dyrekcji Kolei zostali specjalnie wyróż 
ludzi pracy, z których ·wyłącznie składają .się \nieni; oto władze DOKP Łódź zorganizow:a 
rudzcy plażowicze. Z pewnością opłaci się ły dla 14 kolejarzy wycieczkę do Wrocławia 
to sowicie miastu, gdyż po pierwsze pne'Z na Wystawę Ziem Odzyskanych. Przodow­
doprowadzenie do stanu używalności, zacho- nicy pracy odbyli podróż sypialnym wa­
wa ono dla siebie budynek, po drugie czer- gonem. 
pać będzie z niego dochody. Największe zainteresowanie wśród na-

Dar premiera Cyrankiewicza 
dla zespołów świetlicowych Zw. Zawodowych 

W OKZZ w Lodzi odbyło się uroczyste skiego „W ogródku". Dalsze obrazy otrzy­
wręczenie daru Prezesa Rady Ministrów mały zespoły artystyczne PZPB Nr 4 p.t. 
tow. Józefa Cyrankiewicza, w postaci 5 olej „Martwa natura" artysty malarza Wrześkie 
nych obrazów wybitnych artystów malarzy, wicza, PZWł Nr 6 _,Martwa IJ.atura"-Hry~ 
zespołom artystycznym Ehvietlic Związków kiewicza, i Państwowa Fabryka KonfekcyJ 
Zawodowych. no-Odzieżowa (Warta) otrzymała obraz 

Uroczystego wręczenia obr.azów delega- „Nad brzegiem', artysty malarza Bryknera. 
tom zespołów świelicowych w imieniu preze W zakończeniu uroczystości tow. Renner 
sa ministrów dokonał kierownik Biura Ko- wygłosił krótki refe:rat, w którym omówił 
mitetu Ministrów do spraw kultury, tow· szeroko zakrojoną akcję kulturalno-oświa 
Ignacy Renner. tową na terenie świetlic Zw. Zaw., prowa-

Obrazy przypadły w udziale następują- dzoną przez Wydział Kultury i Oświaty 
cym Zespołom Artystycznym: obraz „Kwia KCZZ i Komitet Ministrów do spraw Kul­
ty" art m alarza A. Weiningera otrzvmał ze tury. 
spół art. PZPB Nr 8, obraz „Widok z bal- w najbliższym czasie zorganizowane bę-
konu" przyznany został zespołowi artystycz . · · • k 11-
nemu Miejskich Zakładów Komunikacyj- dą Jedno~oc~e kursy dla kier~~i.kow l 

nych w Lodzi. PZPB w Pabianicach-otrzy- turalno-oswiatowych, co umożllwi aktyw­
mało obraz artystyczny malarza Roszkow- niejszą pracę w świetlicach. 

szych kolejarzy wzbudził pawilon }'Vęglowy, 
obrazujący nasz dorobek na tym polu, oraz 
eksport naszego węgla na rynki światowe· 
Również pawilon maszyn przykuł uwagę 
kolejarzy - warsztatowców. Fachowym o­
kiem oceniali oni wielką wartość obrabiarek 
i innych narzędzi, zdając sobie sprawę z ich 
użyteczności. 

Kolejarze łódzcy po zwiedzeniu wvstawy 
odbyli wycieczkę samochodem po Wrocła­
wiu. 
Doświadczony maszynista, pracujący po­

nad 30 lat na kolei, ob. Żymełka Antoni z 
Ostrowa Wielkopolskiego, dziś jeden z 
pierwszych przodowników nracy, kroczący 
w awangcirdzie ruchn współzawodnicwa w 
łódzkim okręgu kolejowym, w następujący 

sposóJ;i w raził wrażenia kolejarzy z wy­
cieczki: 

- . Pr~e~ wiele lat {!.racy dopiero dziś Wi­
dzę. Jaki .iest prawdziwy stosunek Polski 
Ludowe;j do obywateli i czym my, ludzie 
pracy, Jesteśmy w Polsce i dla Polski. Dziś 
d~ękujemy za wyróżnienie, jutro przyje­
dziemy tu razem z naszymi rodzinami. aby 
i;okazać im ró1vnież wszystko. co widzieli­
smy, a co stanowi o naszej sile i co two­
rzymy własn:vmi rękami dla nas s~mycn i 
przyszłych pokoleń Polski Ludowej". 

Z przodownikami pracv odbv1i serdeczną 
rozmow~ dziennikarze wrocławscy_ intere­
S'!:(]ą.c się żvwo ruchem wsrółz-i.wodnictwa w 
łódzkim okręgu kolejowym. (m) 

~~~~~~~~~~-

Łódź na Wystawie Z.O. 
Pawilon Ce11tral , Tekstylnej c·eszy s·e powodzen em 
Jedną _z instytucji łódzkich, która n~ wy- I ską Milewski w Łodzi. W drugim pawilonie 

staw~e Ziem <?dzys~an1,ch we Wroc_law:u. wy I Centrali Tekstylnej, pawilonie kiermaszo­
stawiła powazną llosc ~kspo!latow, • Jes.t w.ym. odbywa się sprz. edaż towarów włókien 
Cen~ral_a Te~stylna. JeJ .PaWI~?n gł9wny. J?-Iczych wybranych asortymentów. Zwiedza 
znaJdUJący się !l;l;l .te:rem~ „B , o.beJmUJe JlJCY może tam nabyć m. in. kretony, koszu 
pr~egląd .pro~ukcJi b~eząceJ oraz dzi~ł ~prze I 1owkę, obrusy frotę. skarpety, koszule, kra­
dazy wy~w.orow pamią~kowych. ZnaJdz1e~~ waty, materiały wełn' ane, kapelusze oń-
tam szah~i, chuf!teczki do nosa, apaszki i czochy i artykuły dziewiarskie. ' P 
chusteczki parmątkowe, wyprodukowane w · . . 
specialnie na Wystawę. pierwsz~ dmu otwarcrn sprzedaży 

W pawilonie głównym zwraca uwa~ę este obroty Centrah Tekstylnej na Wystawie wy 
tyczne wnętrze z jasno sosnow~go drzewa_ niosły 3 miliony zł. i utrzymują się nadal 
artystyczme wy konane przez firmę stolar- na tym poziomie (S) 

Zemsta porzuconego amanta 
I 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) I 
osiągnęła Józefa Seweryniak 118,2 proc. Na osiągnęła Anna Giza 159,9 proc ., Józefa 1 „szóstkach" uzyskała Helena Bogus 119,8 pr Michalak 147,8 proc., a - Irena Marciniak 
a Czesław Grzelka 116,1 proc. Na „c'Zwór- 147,8 proc. W tkalni na „szóstkach" wyióż 
kach" wysunęła się na czoło Alicja Krigier n:ły się Bronisława Wojtczak (162,8 pro:..) 

Strzał UJ OUJOcarni 

I Przy ul C?grodo':"'ej 25 m;eszk~ Ada- C. Kas'Zuby przy ul. Nowotki 35, gdzie Jani­
m~s Jan z .s10strą 1 n~rzeczo;ią Janmą. Ko- na KoneJ pracowała iako ekspedientka i 
neJ. Na w~o~nę wymkly mesn.ask1 między st~zela do niej, Ofiara zamachu pada na z!e-
A?amusem .1 1.ego narzeczoną ktora postano- m1ę zbroczona krw; ą. Kaszuba naty:.hmast 

(140,3 proc.). Drugie miejsce zajął Antoni i Helena Kaszyńska (162,1 proc .), Emilia 
Kaźmier-:za1k (131,6 proc.), trzecie Antoni Janiszewska (4 krosna) uzyskała 169,1 pr., 

1 Kilanowsk; (127,9 l!.roc.). Józefa Jóźwiak Weron'ka Górecka 158,3 proc. 

w:ła_ rozstac si ę z mm. Adamus zapałał zelh rzucił się i odebrał p'.stolet t 'k 
Stą 1 b 'ł d · 9 · · · .1 . napas- n. owi 

wywa 1 w mu maia swą przyiac10 - ktory jednak zbiegł Janmę K · t ' 

osiągnęła 125,1 proc: W przędzalni odzna- W PZPB Nr 7 w prllędzalni (780 wrzec.) 
cą:yły si ę Bronisława Switoniak (170,5 pr.), Kornelia Nowak uzyskała 158,2 proc., Wła 
Ksawera Klimczak (155,9 proc.) i Paulina dysława Jochim 153,2 proc . W tkalni na 
Janiszewska (151 proc.). ,,czwórkach'' osiągnęła Józefa Huk 169,1 

kę _.za miasto, gdzie usl1ował ją rzucić pod ciężk 'm i . · . one1 w 5 ame 
poc!ąq. Interwenqa dwóch nieznanych prze- · . . _Przew eziono do s·zpitala. 
·h"dniów tvm razem ocal iła Janinę Konej. . MlllC]a wszczęła energ:czne poszukiwa-
Adamus jednak nie rezygnuje ze swych pia- n1a. W dniu wczornjszym mściwy amant Z<>­

nów. W dniu 14 maja wszedł do owocarn: stał ujęty i osadzony w ares'Zcie. 
W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) proc, a Józefa Taler 168,2 pro:.. 

uzyskała Maria Stelmaszczyk 135,9 proc., a w PZPB Nr g w tkalni na „szóstkach'' 
Stefil!nia Szczęśniak 134,4 proc. Regina Ko- wysunął się na czoło Józef Zakrzewski 
strzewa (4 strony) osi ągnęła 148,7 proc., Sta (160,9 proc) . Drugie mieis<.e zajęła Fel!ksa 
nislawa Włodawska 131 proc ., Genowefa Pakulska (159,2 proc.). Stamsław Kubi!k 
Pawlak 130,2 proc., a Kazimiera Sygulska o~iągnął 158,5 · proc. Regina Gejszt U'Zyska­
(3 6trony) 148,9 proc. W tkalni na „szóst- ła 155,8 pr., Franciszka Kociołek 153,3 proc. 
kach" . pierwsze miejsce zajął Bronisław I 
Ciuła (154,4 proc.). Maria Drelkh uzyskała W PZPB N1 16 w przędzalni (4 strony) I Na sesji wyjazdowej w Końskich Wojsko 

150,7 proc., Eugenia Słom ::zewska 149,3 pr. wyróżniły s i ę Zo.fia Kisiel (175,3 proc.), Ro .1 wy Si:id Rejonowy pod przewodnicbvem ma-
za l'a · Kro·] (172 2 pro-) i· Wład""'ława Ko- ! i·ora Sa!~1 etera rozpatrywał sprawę Orlean' czy 

Irena Kucharska (4 krosna) osiągnęła · ' - J - " " 

154,3 procent. tecka {172 proc.). ka Eugeniusza. Bomoy Mariana, Stachury 
w PZPB Nr 3 w tk alni odznaczyły się W PZPB w Pabia1"icach w tkalni fla 8 Bronisława. Czecha Antoniego, Czecha 

Antonina Kępska (6 k rosien - 179 proc.) krosnach osiągnęła Alfreda Latuszkiewicz Franciszka. 
i Henryka Mamrot (172 groc.). We współ- 173,6 proc., a Raszewska Władysława na 6 . Z 7 na 8 maja rb. w nocy Orleańczyk z 
zawodnictwie zespołowym wyróżniły się krclsnach 180, 7 proc. Na „czwórkach" wy- pistoletem w ręku, Bomba z karabinem ręcz 
zespoły majstrów Bana~zczyka (129 proc.), różn i ły się Stanisława Bujnowi·";fl (167,6 nym, Stachura bez broni, a nie ujęty Sta-

l Niedbały (131 ,2 proc. ), Sobczyńskiego (127,1 proc.), Anna Paruszewska (164,1 proc.), Zo- nisłciw Czech z karabinem zapukali do Ada-
proc.), i Zalasy (117,9 proc.) Tkalni:i „A" f:a Klimek (163,7 proc.) i Ludwika Miksa ma Młodawskiego, podając się za milicję. 
(114,4 proc .). wyprzedziła tk a lnię „B'' (108,7 (163 proc]. W przędzalnJ (750 wrzecion} l Gdy Młodawski otworz"ł im. sterroryzowali 
proc.). odznaczyły się Helena Spionek (152,4 pr.) go i zrabowali mu 100 tys. zł. Następnie 

I w PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżn iły i Maria M'. szczak (142,2 proc.). zażądali kluczy od spółdzielni Samopomocy 
się Józefa Stanek (145 proc .), Maria Brzeź W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni Chłopskiej w Bryzgowie, które posiadała 

I na (144,6 proc) i Jadwiga Kabańska (141,1 (10 krosien) uzyskała Marta Majer , 1 i<ł 3 córka Młodawskiei:;-o. Lucia, będaca skleno-

1 

proc.). proc., a Bolesława Nowak 142 ;>roc. Zcnv· wą tej spółdzielni. Gdy Lucja Młodawska 
W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" bia Sawicka (8 :<•osien) os·ągnęła 151 pr., nie chciała wstać z łóżka, Orleańczyk ude-

odzn.aczyły s'.ę Man a Sęk (190,6 proc.), Ma a Leokadia Sobczak 145,6 proc. Na „s'Zóst- rzył ją dwukrotnie, nash'nnie ztłzieliwszy 
r 'a Rynkowska (1 85,1 proc), Anna Misztak kach" wyróżniły się Janina Niepsuj (119.8 Młodawskie~o pistoletem porwał klucze i 
(182,1 pro :.), Jad~iga Szczęśniak (tBl ,6 proc.) i Natal:a W1Jźniak (119.9 proc.]. W otworzvł sklep. Tam wysyp.:twszv z worków 

I 
pr.), Bronisława Szkobel (181,5 proc.) i Wła I przędz alni (3 strony) odznanyły ~ = ę Matia I mąkę poczał w nie ładować towar łącznej 
d~ława Milc'Zarek (180,6 proc .). Kmin (173 proc.) i Maria łvlikulslc:i (171 pr.). wartości 120.722 zł. 

•imillB*ll*EWW!l'*Etf::l&lllll:'i:'!l'MBElliimlllim••••••••1•ill•••••••••••illlllliai I W tym czasie Bomba i Stachura stali na 

I 

Szajka bandytów 
. przed Sadem 

~tr'.l-ŻY przed sklepem. Po pr~esłuchamu 
swi~dkow Si:id ;vydał wyrok skazujący Eu­
gmuusza .or.leanczyka na 15 lat więzienia 
z po7bawiemem praw publicznych na lat 5 
B_ombę Mariana na lat 10, także z pozbawi~ 
mem praw na lat 5, Stachurę Bronisława na 
lat 6. 

NIESUMIENNI STRAżNICi 

Rejonowy Sąd Wojskowy pod przewodni­
ctwem maJora Salpetera roz:.iatrywał spra­
wę 3-ch strażników wiezie~ia w Sieradzu 
któ_rzy robili ~óżne nielegalne ułatwie~i~ 
węzmom, posredniczyli w niedozwolonej 
korespondencji itp. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: Tadeusz 
Kosatka, za nadużvcifi władzy na 1 rok wię­
zienia, Swiniarski Frai1ciszeli: za naruszenie 
służby wartowniczej sk11zany został na 1 

t
rok .i 6 n:iesięcv więz ienia . u ..-c.hh•wski Józ~f 

oruewaz czynem swym shanbił godnosć 
~r~nika skazanv został na 8 miesiecy wio 

ziema. 



KOMU WINSZUJEMl;' 
Wtorek, dnia 3 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Szczepana 

KINA 

POLONrA - „Pod dachami Paryża" 
ROBOTNIK - „Casablanca" 

W A.ŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
1\fiejska Komenda M. O. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezple­
r?-aloi Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

P . C. K. - 112 
f'worzec Kolejowy 
7.<1 rząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
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Og~oazenia drobne 
Dr Eichler powrócił. 

122-pob 

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU -
Pabianice i leg. szkolną. Kostela Hen­
ryk. 123-k 

Zgubiono kartę rejestracyiną ~KU -
Pabianice, leg. ZZ Spółdzielców, metry­
kę urodzenia. Wierzbowski Czesław. 

125-k 

Gtos PABlANJ<I 

hist sk·ern1ewic. 

Pałac poprymasowski - siedziba Szkoły G lównej Gospodarstwa Wiejskiego w Skierniewicach. 

I Mimo, że moment powstania Skierniewic sięl mieszkańców E11a historię rodzinnego miasta. 
ga roku 1359, kiedy to wieś Dęba należącą do Znalazło się zaledwie kilku miłośników prze-

1 dóbr stołowych arcybiskupów gnieżnieMk.ich szłości badających historię Skierniewic. Wy­
przekształcać się poczęła w miasto, nie wielu szła nawet z. druku broszura jednego z ojców 

Junacy S. P. w akcji żniwnej 
Nad złocistym zbożem dźwięczą kosy pokle- Ziemiach Zachodnich. Brygady terytorialne, 

pywane osełkami. Powoli, krok za krokiP.m, składające stę prawie wyłącznie z ochotników, 
jak w polonezie, posuwają 6ię kosiarze w głąb biorą udział w żniwach na Mazurach, na Po­
falującego żyta. Jes·zcze kilka godzin, a ostat- morzu, na Ziemi Lubuskiej. 
.ni łan przemieni się w rżysko i szachownicę W porozumieniu z Mtnisterstwem Rolnictwa, 
snopów. zarządami Nieruchomoś:i Ziemskich, Samo-

Martwi!i się trochę tegorocznym.i, żniwami pomocą Chłopską i władzami administracyj­
gospodarze Zboże, choć pięknie obrodziło, nymi, młodzież SP pomaga przy pneprowa­
legło tu i tam i zamiast żniwiarek, trzeba było dzeniu żniw w majątkach państwowych. Pra­
wziąć za kosy. Mozolniejsea to praca. C7.y da cują także chłopcy r: SP na polach rolników-
6ię radę wszystko na czas zżąć, może przyjść parcelantów, małorolnych i osadników wojsko-
deszcz, a ludzi enów nie tak wiele... wych. 

To też radość była wielka, gdy do Borów Brygady terytorialne mają zapewniQAe dobre 
przyjechała spora gromadka junaków ze „Shlż Takwaterowanie 1 wyżywienie, 6talą opiekę 

by Polsce". lekarską. Dzień roboczy jest tak pomyślany, 
- Kosić to może nie potrafią, ale wiązać że młodzież ma dość dużo czasu .Jld odpoczy­

przynajmniej będzie komu - powiedział zado nek i rozrywki, przygotowane przez kierowni­
wolony sołtys. ctwo „SP''. Pracuje więc młodzież ochoczo 
Chłopcy e; zapałem wzięli się do roboty: nie przy tegorocznych żniwach l zyskuje sobie 

tylko do pracy pomocniczej, ale chwycili i za sympatię i wdzięczność wseystkich. Z szerokim 
kosy. v\Tiększość z nich - to przecież synowie uśmiechem patrzą na swych pomocników rol­
chłopów i nie obca im jest praca na roli. Po- nicy i dobrze muszą s;ę starać, aby iść z nimi 
zrzucali zielone mundury i dalejże... w jednym szeregu, by nie pozostać ·w tyle. 

miasta opiewająca deieje skierniewickie 1 z&-< 
bytki tego miasta, ale ogół przechodzi oboj ęt ... 
nie mimo nich. 

Obok Ratusza 7: 1810 r. i tablicy pamiątko.; 
wej przy ul. Kozietulskiego na cześć tego i;łyn 
nego obywdtela Skierniewic, należy zwrócić w 
pierwszym rzE:dzie uwagę na pałac prymasów, 
otoczony z dwóch stron gęstym, dzikim pat1 
kiem-rezenvatem. 

W wieku 17-tym pryma~ Wojciech Baranow 
ski położył kamień węgielny pnd .hudowę oala­
cu - późn i ejszej ~iedziby wielk1eqo księcia 
Konstantego Kiedy pałac był jeszcze własno 
ścią prymasów, w jegn prngarh znalazł schro­
nienie Jan Kazimierz uchodeąc w 16.52 r. z Ru 
si, którą nawiedziło morowe powietrze. Po 
upadku Napoleona, dobra klu~z. 11 łowieckiego 
z należącymi don Skierniewicami car Aleksan·• 
der I-szy w 1814 r. nadał wielkieipu k!; i ęciu 
Konstantemu. Książę 1aś kll1cz wraz e pałacem 
przekaz! swej żonie Joannie Grodzieti.skiej. zie 
miance polskiej podńiesionej clo godnośr.i ksia 
żęcej. Brak przemysłu w Skierniewicach tluma 
::zy się m. in. obawą wielkieqo księci a Kon~ 
stantego oraz cara Aleksandra I który przyjei: 
dżał na polowanie do Sk:erniewic - przed ro­
botnikami rewolucjonistami. 

W 1884 r. w Skierniewiciłch w pałacu pryma 
sów spotykają się trzej monarchowie, którzy 
przyhvli na zjazd, a to nu rosyjski Aleksander 
TIT, Wilhelm I-szy ce~arz niem•ecki i Franci­
szek Józef -:e~arz austriacki. 

Zgubiono f<siażeczkę Ubezpieczalni Spo Młodzież SP, zarówno chł?pcy jak i dzie~~ Kosy po9rążają si~ w zb.oż~t, na P,olach prz~-

! · · N 4 ,0·06981 G· I r· . . częta w ramach prac trzyd!l;owych przystąptl1 I bywa coraz w1ęce1 . ,dz1 es1ątków', skr1.yp1ą 

p.., wojnie śwliłtowej w r. 1920 majątek prze 
szedł na własność SGG\V. 
Dz i ś w 11czelnl lej prof. l>i1>niąż:~k rmpnczał 

pracr eksperymenlabe w z ak r'!~ i e sadown•ctwa 
W Dąbrowicach pnrl SkiPrnlewk ami założono 
sad eksperyment11lny, a w jednym 'Ze ~krrzydi;.? 
późniejszych zaburlow~ń ~ iedziby prymasó v 
otwarto przetwórnię owoców i surówek celem 
przekonania się jakle owoce najlepiej nada1ą 
się do przetwórstwa. Tak wię- siediiba pryma 
sów i carów przemieniła się w nśrodek wiedzy 
I nauki. 

eczne 1 r -t • ia US az1m1crz. do 6zeroko zakrojonej ak::ii żniwnej nie t)'lko wo7y, zwożąc do stodół bogaty, tegoroczny 
124-k na tereme swych województw, ale również na plon. · Jot. . ·~·············· ........................................ , ................... . 

sandrów z lotu ptaka 
Aleksandrów jest nie od dziś uważa­

ny na terenie naszego województwa za 
stolicę pończoch i skarpet. Istotnie 
większoś~ robotników aleksandrow. 
skjch °""'to „po(1czosznicy'' i „skarpe­
cia.rze", robotnicy z ci.ziada pradziada, 
pracujący w tym właśnie zawodzie. 

Aleksandrów wydaje się n·a pierw­
szy rzut oka zacisznym i spokojnym. 
f'.oza tramwajem, łączcym go z wielką 
Łodzią, nie widać tu prawie innych po­
jazdów. Spokój i cisza są rozlane po ca 
lym miasteczku, po jego dośe szerokich 
i wesołych uliczkach. 

Ale ten spokój i ta cisza - są tylko 
pozori1e. 'N a Aleksandrowie ciąży pie-

kapituluje przed tutejszym światem runkiem tow. Kniazii'tskiego oraz naj­
pracy- Nie nadaremnie robotnik alek- większą na terenie miasta bibliotekę. 
sandrowski posiada stare tradycje W mieście istnieje jedno kino- Urzą- Kronik Sieradza 
uświadomionego proletariusza. świad- dza się też -0d czasu do czasu przedsta-
czy o tym dobitnie, chociażby ten drob wienia świetlicowe· Ale teatru nie ma. Dnia 21 ub. m. w Małpowie gm. Bar­
ny fakt, iż najbardziej popularną i po- Tę lukę na odcin1m upowszechnienia tochów pow. sieradzki powstał pożar 
czytną w tym mieście jest prasa robot- kultury próbują niektórzy tłumaczyć w zagrodzie Kałuży Ignacego, gdzie spa 
nicza. Drugim dowodem jest ożywione bliskością Lodzi i łatwością dojazdu lila się stodoła wraz ze zbożem ogólnej 
życie polityczne i społeczne tutejszych do jej teatrów. Ale czy któryś z poważ- wartości około 200.000 złotych. Przy­
robotników, o którym opowiada sekre- niejszych teatrów łód7kich, idąc po li- czyny pożaru me ustalono. Dochodze­
tarz miejscowego Komitetu PPR, tow. nii upowszechnienia kultury nie mógł- nie w toku. 
Łabudziński. Mały robotniczy Aleksan- by urządzać okresowych „wypadów" „ * * 
drów zadeklarował na ,budowę Wspól- do Aleksandrowa, którego przeszło ' 50 We wsi Mohela pow. s·eradzki uto-
nego Domu prawie półtora miliona zło- proc. stanowią robotnicy? Byłoby to b.

1 

pil się w sadzawce w czasie kąpieli 12-
tych. Dobrze też rozwija się Miejska celowe i pożądane, znalazłaby się od- letni Sędzi(1ski Stanisław, zatrudniony 
świetlica Robotnicza, posiadająca bar-1 powiednia sala, a publiczność napewno w gospodarstwie Janiaka Józefa w Mo-
dzo alrtywną sekcję teatralną pod kie- by nie zawiodła. Pow. beli. · 

częć gwarnej przemyf2lowej Lodzi i po- ----------------------------------------- ---­
lężny oddech tego rcbotniczego cen- Kolun1na na co ... ,,,,, 

z•en trum ożywia całe miasto. Bo Aleksan­
drów jest poważnym ośrodkiem prze­
mysłowym, skupia bowiem na swoim 
terenie 10 większych objektów prze- (HiqaUJhi z letnisha podlódzhieqo) 
mysłowych, zatrudniająych około 2 i W popularnej podłód'zkiej miejscowo- zbyt słabe. Ale w tyc;h dniach ustawio-1 Komitet Opieki Społe-cznej w Lasku. 
pół tysięcy robotników. Jest to poważ- ści Kolumnie, jest dziś gwarno i wesoło. no drugi transformator i te niedociągnię- Przebywa tu obecnie 260 osób - ma­
ny odsetek 7800 ogólnej liczby miesz- Skąpany w słońcu, pachnący żywicą las, cia zniknęły. tek z dziećmi. Przy Domu istnieje pra­
lz;anców Al{ksandrowa. Nie należy przy pobliska rzeka, schludne zaciszne, scho- Kolumna stara się stworzyć odpowied' cownia krawiecka, która wykonuje za­
tym zapominać, że właściwa liczba ro- wane między sosnami domki - roz- nie warunki dla wczasowiczów. Jest co- mówienia dla wojska i róZnych instytu­
botników jest zncznei większa, bo poza brzmiewają śmiechein setek dzieci. W dzienny targ, są sklepy. Jest nawet czyn cji oraz pracownia torebkarska i pbaw­
wyżej wspomnianymi 10 zakładami Kolumnie przebywa sporo d"Zieci na ko- ny co parę dni dancing. Naturalnie, są karska. Praca łączy się z odpoczynkiem 
istnieje pewna ilość mniejszych warsz- loniach letnich. Są to dzieci robotników, też restauracje, które, na ogól nie mogą nJ powietrzu. 
tatów pracy. dla ktorych właśnie słońce, las i - na narzekać na brak gości„. Urządza się Dostać się do Kolumny i wydostać się 

Przed wojną Aleksandrów był otirod-
1 
t~częście cudowna pogoda stanowią cza- często zabawy lud'owe. Gorzej natomiast stamtąd' nie za\\'sze jest łatwe i wygodne. 

kiem wybitnie chałupniczym. Dziś I rod·ziejski ożywczy balsam zdrowotny. jest z kinem, które przyjeżdża ·raz, naj· Dyrekcja PKS powinna jak najprędzej 
dzięki komasacji mniejszych ?.a.kładów Ale w Kolumnie odpoczywają i korzy- wyżej dwa razy na miesiąc. Jest tosta- zwięl<szyć ilo ść autobusów, kursujących 
i powstaniu większych obiektów prze-! stają ze słońca, lasu i powietrza nie ty!- nowczo za mało, zwłaszcza, gdy sezon między Łodzią a Kolumną przynajmniej 
mysłowych, zatracił ie cechy i siał się 

1 
l< l dzieci - jest też tu sporo dorosłych. wczasowy jest w pełni. „Film Polski" w okresie największego nasilenia urlo· 

ośrodkiem o charakterze czysto prze- I Ulubione niegdyś letnisko większej l winien poważnie zastanowić się nad tą pów. (pow.) 
mysłowym. To też świat pracy nadaje 

1 

mniejszej finansjery łódzkiej jest dziś !et sprawą, by umilić tu pobyt robotnikom. 
tu bezsprzecznie ton i wywiera wpływ nią siedzibą świata pracy. Dobr'le byłoby również, gdyby nie mniej 
nieomal decydujący na układ sto::;un- Wszystkie wille są od'remontowane i poważnie pomyślały o rozrywce dla 
ków w mieście. światek drobno - mieszl wyglądają dość estetycznie. Pewne trud wczasowiczów robotnicze świetlice łód'z-
czański 0 wyraźnie spekulacyjnych ności byly ze światłem z powodu zbyt-1 kie. 
chociaż już przeważnie poskromionych, niego obciążenia linii. Czasem z tego po W Kolumnie jest czynny Dom Matki i 
upodobaniach i dążeniach kurczy się, wodt> r.ie działało radio i światło było Dziecka, prowadzony przez Powiatowy 

.ALKOHOL Hirsze$~, 
CZldl\\lUA i NAD~U! 

- - • .- _... ..f\. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teart w miesiącu sierpniu nieczynny. 

Teatr „BAGA TELA" Piotrkowska 94. 
Dz i ś i codziennie o godz. 20-ej konie .: 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik · 
Verneum·a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
KaS11 eeynna przez ,cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" I 
Piotrkowska 243 

Nr 212 

- OLYMPiADA ! 
XIV Igrzyska Olimpijskie w Londynie do­
wiodły zmierzchu nowożytnych Olimpiad. 
Słabe wyniki i słabe zainteresowanie „ oto 
dotych~zasowy bilans Igrzysk londyńskich 

Dziś l codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE„ 
romantyczna operetka w ? obraza..:t1 -
Ottn He1 bach a Hdz1aJ bierze 60 osób. - Chór 

;;;c?:Ie~ Sp~{;~7e.s~~· A~~1;:ró;~z~~:;t~k~~ 0~ I wio~~: /%i;:;zs~au ~~:~;~t~~cl:' JJ~~~r:~~ s~~: ~o d~,:~~ig~ta~yał~ikt~ł~~~~:;~z~~0w::b~lC::: I ~==-'"~"'·-··--·,-·.o" · '"• ·~"''" "''"' ... , 
Piotrkowska 102, 8 od godz. 17-ej w kasie be wyniki i słabe zainteresowanie - oto na chłan.nej walce o punk.ty i pierwszeństwo , 
teatru. W niedzielę ltasa teatru e7ynna od 1 razie bilans Igrzysk /?ndyńsk.f.ch. . . oraz o - zarobek i nie:uirową propa­
godz. tl. I „Wszystko ma swoi komec - mow1 stare, gandę wśród zbla.rowM!ej opinii sportowej 

I ale mądre przysłowie . Zdaje si ę , że również krajów burżuazyjnych. Typowym tego przy-
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA zbl i ża s i ę kon i_ec nowożytnych Olimpia_d, któ- kładem jest Londyn. 

ul. Daszyńskiego 34, I rych w_skrze~ 1c:el7m był _baron C?mbertm. Tak Anglików n ie obchodzą tradycje olim.pij-
. przyna imme1 mozna w111oskowac z. tego, co skie . ani przyświecająca im idea; ważniejszą 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso-' nam donoszą z Londynu„. jest dla nich rzeczą rozsprzedaż biletów i po-
n~ „JOANN~ Z LOT A RYNG11:· z Ireną Ele ble Już Olimpiada zimowa w St. Moritz pozo- krycia kosztów związanych z organizacją 
rowną w _rol~ tytułowe]. Urlz1a~ b1 _orą: Stan!- staw;ała wiele domysłów na ten temat. a Igrzy Igrzysk. Prawa gościnności, a nawet elementar 
sła~ B.ugaisk1. Stamsła"". Daczynsk1, Jerzy Du ska londyńskie utwierdzają nas co.raz bardziej ne pawa dob rego wychowania tym razem u­
szynsk1, Halm~ Głuszkownij C~esła~ Guzek, w tym przypuszczeniu, że pomału cały świat sun '. ęlo na plan dalszy, a miejsce ich zajęło 
~anda Jakubmska, Jan 1 1s~ Jaron. Michał Me- zaczyna się coraz mniej interesować rekorda- kunktatorstwo o podłożu polityczno-dyploma­
lma, Adam M1koła1ewsk1, Tadeu6z Schmidt, mi jednostek, które absolutnie nie świadczą o tycznym szyte tak grubymi nićmi, że szew śle-
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. tężyźnie fizycznej narodów, a tylko o więk- py by nawet doj!l'zał. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoe:ycja pła- szych, czy mn iejszych ich zdolnościach „ekwi- Strona sportowa Igrzysk londyńskich, ta 
styczna Otto Axera. librystycznych" , a zwracać racze i uwagę na druga strona medalu, jeszcze bardziej' wymaga Wanfred Jordan (Anglia} z łatwością blla swe 

konkurentki angielskie w biegu na 100 m, Zło­
tego Medalu jednak nie zdobyła. 

Kase. czynna od l!l do 13 i od 15. · ~ na co pierwszy zwrócił uwagę Związek Ra- odbrązowienia. Wyniki, jak do tej pory, są na 
d "cki - na umasowienie wychowania fizy<:z ogół słabe, o wiele słabsze, aniżeli wielu za­
!:2go wśród najszerszych mas. pewne spodziewało s i ę, i absolutnie nie mogą LETNI TEATR „OS·A" 

Zachodnia 43, tel. 140-09 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R . Be­

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W . Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
, batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­

ski. - Tańce L. Sadurski, - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

NINA 
ADRIA - „W imię życia" 

godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w njedz. 13.30. 
BAJKA - „Rosa nna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak;ualności przelliesiono 
do kma „Hel''. 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 

HEL (dla młodzieży) „Nicholas Nicleby" 
godz. 15.30. 18, 20-30. w niedz. 13. 

MUZA - •. Bitwa o szyny" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Postrach mórz' 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - ,,800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Moja siostra Eileen" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „Gasnący płomień" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLOWY - Melodia Serc" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

SWIT - „Monsieur La Souris" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

T:Ę:CZA - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę­
żem" 
godz. 15.30, 18, 20 .30. w niedz. 13. 

WISŁA - .Moia miła" 
godz. 17, ·19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 

WŁóT<NIARZ - „Panna bez nosagu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz 15. 

GOśCINNE WYSTĘPY KRAI\OWSKIEGO 
„TEATRU POWS·ZECHNEGO" w LODZI 

Dnia 3-go sierpnia rozpoczynają się w Te 
atrze ~c;iwszechnym przy ul. 11 Listopada 
21 goscmne występy doskonałego zesooiu 
teatru krakowskiego w arcywesołej sztuce 
G. Zapolskiej pt. „żabusia" Na czele zespo­
łu w roli tytułowej Irena. Gót'ska. 

Zwycięstwo tej pięknej idei powinno cie- zaimponować choćby takiemu Związkowi Ra-, 
szyć tych wszystkich, którzy patrzą na spo•rt dzieckiemu. który niewzruszenie zajmuje, jeśli . To s~mo .z:esztą dało by się prz:ypuszczal­
nie pod kątem wielkich zarobków i grania na chodzi o wychowanie fizyczne i sport inne rue pow1edz1ec o bokserach, a przede ws.iy&t­
najniższych instynktach tłumu, a pod kątem stanowi&ko - stanowisko przede wszystkim kirm o ciężarowcach i zaipaśnikach. 
spo-łeczno-wychowawczym. Igrzyska Olimpii- wy<:howawczo-5połeczne. Weźmy dla po.rów- Dwie walczące od dłuższego CUISU idee: 
skie w swym zał<iżeniu były imprezą piękną na.nla lek.koatletvikę kobiecą. Poorównując wy· idea sportu masowego, której wyrazicielam 
z biegiem lat jednak, przeobraziły się w wido- niki czołowych lj)kkoatletek radzieckich z wy• są Spartakiady w ZwiąZku Radzieckim i idea 
wiska o posmaku cyrku, a nie wielkiego świę- nikami osiąqniętymi w Londynie, łatwo domy- „Cyrku spoortowego", który reprezentują no­
ta wychowania i tężvzny fizycznej. Słowa I śleć s i ę co by to było. gdyby taka Dumbadze . wożytne Igrzyska Olimpijskie starły się po­
przysięgi olimpijskiej po.zostały niby te same, Anokina, czy wiele innych startowało w Igrzy średnio '!1 Londynie. Szala zwycięstwa już się 
ale 7 każdym czternleciem zatracają swą moc, skach. prze~hyhła. (Kr.) 
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H' bieau nn !!ł.000 nt. -
Zatopkowi nie powiodło się 
Belg Reiff zwyciężył Czecha o dwa metry ustanawiając nowy 

-rekord olimpijski w czasie 14 min. 17,6 sek. 
(Z 3-go dnia Igrzysk Olimpijskich w Londynie) 

ERKI KAT AJA (Finlandia) zdobywca Mebrne· 
go medalu w skoku o tyczce (4,20 mtr.) 

S.potkania finałowe: Francja - USA 14:5, 
Włochy - Belgia 11 :5, Belgia - USA 9:7 
Francja - Włochy 8:8, (s.tosun.ek trafień 
62:60) Włochy - USA 9:5, Francja - Belgia 
9:2. 

* Komitet OlimpijS1ki podał dziś do wiadomo-
ści, że 2 przedbiegi w chodzie na 10 kim. zo­
stały odłożone na wtorek. 

* 
Pływak amerykański Anderson, lttóry zaj~ 

drugie miejsce w skokach z tram~łiny spadł 
w sobotę z wieży do wody doznając poważ­
nych potłuczeń. Andereo.n wycofał się z dal­
szych konku~e.ncji. 

* 
Tytuł mistrza olimpijskiego w zapasach w 

stylu wolnym w wadze mus:z:ej zdobył mistrz 
Europy Fin Vii-tala przed Balamirem (Turcja) 
i Johanssonem (Szwecja)·. 

* 
Bieg na 5.000 mtr. zaik.ończył się :po :n:iezwy- Reko-rdowa ilość zgłoszeń do slkoku w dal 4 

kle emocjonującej waike zwycięstwem Belga do rzutu kulą w konkurencjach kobiecych, spo 
Reiffa, który ustanowił nowy rekord olimpij- wodowała konieczność rnzegrani-a przedbojów, 
ski czasem 14:17,6 mi!Il. Na drugim miejscu Finał szeirmienki we floorecie w konikurencji które odbędą się w środę rano. Finały roze-
przybył Zatopek (Czechosłowacja) w czasie indywidualnej żeńskiej rozegral10 między 8 za-1 g.rane będą w środę 'IJO południu. W rzucie ku 
14:17,8 min. (również lepszy od rnik.ordu olim- wodniczkami. Każda z :Il.ich stoczyła 7 walik . 1 lą startuje 20 zawodniczek, a w skoku w dal 
pi iski ego). Dalsze miejsca zajęli: 3) Sllijikhuis Przy jednakowej ilości zwycięstw decydował 1 - 30. 
(Holandia) - 14:26,6, 4) Ahlde.n (Szwecja) - stmmnek trafień. * 
14:28,6, 5) Albertsson (Szwecja) 14:29,0, 6) Sto- Klasyfikacja w finale: 1) Ilona Elek (Węgry) Mistrzem olimpijskim w strzeilaniu z pisfole-
ne (USA) _ 14:39,4 miJn. 6 zwycię-stw, 2) Lachmann (Dania) - 5 zwyc., tu małokalibrowego na 50 mtr. został Vąsque:z 

Bieg był niezwykle emocjonujący. Początko- 3) MuL!er Preis (Austria) - 5 zwyc„ 4) Cerra (Peru), zdobywając 545 pkt. na 600 możliwych. 
wo prowadzenie o·bejmuje Zatopeik, następnie (USA) - 5 zwyc„ 5) Filz (Austria) - 4 'lIWyc. * 
na czoło wychodzi Szwed Nyberg, a drugi * W finale biegu na 800 m. stawka zawodni-
Szwed Ahlberg wysuwa się przed Zatoipka · • • ków była bardzo wyrównana. Najlepszym tego 
I 1 . . N k . . Wczoraj w ramach eliminacji w rzucie dys- dowodem, że 2 uzysl·ało czasy !on.o.7e od do-

c 1 ~ zwo· me tempo. a cz.wartym o• rązen1u k '" =r-
Reiff atakuje Zatopka bezskrutec.znie. Czolów- _i em dwa ra.zy pobHy został rekord olimpjj- tychczasowego rek°'rdu olimpijsik.iego, 3 zaś 
k 1 stanow i ą Zatopek, Reiff, AhJ,l)erg i Slijk- ski w tej konkurencji. Nowy rekord ustalił rekord ten wyrównało. "Dotychczasowy rekord, 
hu !s. 60 mtr. w tyle biegną Finowie, którzy nie ~ i erwszym rzutem Consolini (Włochy) uzysku· wynosząc'" 1 :49.8 należał do Anglika Hampso­
odegrali już w biegu żadnej roili. Na trzecim o· iąc odległość 51.0B m„ po raz drugi wynik lep na i był us'tanowiony w 1932 r. 
krąże·niu przed metą Reiff mi ia Zatopka j. po- szy od dawnego rnko1rd11 uzyskał równi eż p1er W fina-le kolejność na mecie była następują 
wi E"ksza stale odległość. Na 900 mtr. lJ'l'Zed me wszv,r:i rzutem Włoch Tossi - 50.56 m. ca: 1) Whirtfield (USA - 1 :49,2 min. (nowy re-
tą Reiff ma już ponad 40 mtr. p.rzewagi, a na . ~~"ord olimpijski w tej konkurencji nale- kord olimpijski), 2) Wint (Jama jka) 1:49,5 min 

WSPóLZA WODNICTWO PRACY drugą pozyc j ę wychodzi Sltjkhuis. Na ostat- za 0 Ameryka.n ina Carpentera i wynosił 3) Hanse!hlle (Francja) 1 :49.8 min., 4) Barten 
O CHARAKTJ<~RZE l\1IĘDZYNARODO- nim okrążeniu wspaniały fini.gz rozpoczyna Za 50\·~~ m. (olimp iada w Berii.nie w 1936 r.). (USA) 1.=50,1 min„ 5) Bengsson (Szwecja) -

Wyl\I t k „ Sl"kh . 1 v r.zucie dyskiem s~artowało '29 zawndni- 1:50,5 mm„ 6) Chambers (USA) 1 :52,1 min. 
o.pe • mqa 1J usa 1 zb iża się coraz bar- ków, podzielonych na dwie grupy. Minimum * 

Współzawodnictwo pracy zatacza coraz ~zi;jm~~ry~eiffa, przegr_ywając na mecie tylko kwaUfilkujące do finału wynosiło 46 mirr„ Uzy Finał bie.gu na 100 mtr. w ko:nkUJrencji ko-
szersze kręgi nie tylko w kr~ju, na .tere- Zawodnicy biegli .podczas des.zczu na roz- skało je tylko 8 zawodników wobec czego dal· biecej przyniósł następujące wyniki: 1) Blank­
n~ch po~zczególnych. ~akł:;idow lub m1ęd~y mokłej b ieżni i przybvili do mew opryskani szych 4 dob.ra.no spośród 1awodników, którzy ~rs-Koen (Holamiia) 11.9 sek„ 2) Manley (An 
m1as.tam1, lec:z _r<?wruez. m1ę~zy poszczegol- błotem. Zwycięstwo Reiffa było wielką nie- odpadli w ~lim' Il'lcjach. glia) 12,2 sek„ 3) Strickland (Australia) 12,2 s., 
nr.mi zapr~Jazmonym1 ~raJam1 demokra- spodzi aTiką. Jak wiadomo, półtora miesiąca te Minimum osiągnę.Ji 7. gf1l;>y !: •) Consblini 4) Myers (Kanada), 5) Jones (Ka.nada), 6) 
CJI ludoweJ. O~tatm,9 Panstwowa Fabryka mu mirl on wypad ek przy ws•kaikiwaniu do (Włochy) - 'il.OB m., '2) Gor<liPn (USA) 48,40 Thompson (Jamajka) . 
Porcelany „~nesler . w Wałbrzychu wez-l tramwaju i dounał kon1tuzji nogi, co stawiało mtr„ 31 Johansson (Norwegia) 46.54 ro. Z gru-
wała do wspołzawod1rn· t,va czPchnflłowacka pod znakiem zapytania jego udział na Olimpia PY ll,ei: l) Trissi (Włochy) 50.56 m„ 2) Ny- 07iria1· W l"""dV" ;e 
fabrykę porcelany „Bohemia". Umowa o dzie. qu ist (Finlandia) - 47 .57 5) 3) Ramstad (Nor- ~ •1 ,, 

współzawodnictwie przewiduje następujące • • • wegia) 47,34 mtr„ 4) Sylla.g (Grecja) 47,03, 5) startuje Łomowski 
punkty: ekonomiczne zużycie surowców na. Finał skoku 0 tyczce· l) Smith (USA) 4 30 Klics (Węgry) 46,65 m!Jr. Poza ~ym do finału 
jednostkę por~eJan~ ~mi;ii~jszenie iloś<:i mtr„ 2) Kataja (Finla~dia) 4.20, 3) Richa;ds dopu.gz<;.zo~o: . Fran~son (Szwecja). ~5 ,99 mtr„ 
stłuczek, zmmeJSzeme ilosc10we produkcJi (USA) 4 20 41. Ka (N . l 4 10 S) L d- Huutomem1 (Finlandia) 44,77 m„ Cmaco Julve 

t k ' 'l d · · · ' S'S orwegia · ' un (Peru) 44 77 Tunn (A t · ) 44 61 • 
ga un C!W pos e mch„ 1 maksy~alne wyko- berq (Szwecja) 4.10 , 6) Mo,rcom (USA) 3.95. ' ' er us n a ' m ,r. 
rzystai;i1e kuba~ury piec.a hutmczego. S ensacją lei konkurencji było za jęcie dale- • * • 
I' O~rocz ws?_ołzawod nictw,;. f~hrr~z_neg-?,. k!e<ro 6-go miejsca. przez faworyta Ameryka-i Finał we florecie męsk im w konkurencji dru 
iczm. ~racow1 ;1cv obu f <> hr• 1': z h .. " 1a SJP j nm a M~rcoma, kt?_ry na treningach osiągał żynowe1 wygrała Franc ja _ 3 zwyc i ęstwa 
r~wn1ez. do m~edzvnarodowego wsnółzawod reg·1larm e wysokosc ponad 4 mtr., a na elimi- przed Włochami - 2 zwyciestwa. &i.laia _ 1 
ln.tctwa mdywrdualnego. :aaciiłch w Ameryce sk.oc.zvł 4.47 mtr. _ zwyc. i USA _ o zwy<:. 

Przed południem: trójskok, elimimacje w 
pchnięciu kulą. 

Po południu: półfinały i finał biegu na 
200. m, 110 m przez płotki (przedbiegi), elimi­
nacie w biegu na 3.000 m z przeszkodami fi­
nałv. w trójskoku i w pchn : ęc : u kulą, pr~ed­
b1eg1 na. 80 m przez płotk~ kobiet. 

Z Polaków startuio dzisiaj Łomowski w 
pchnięciu kulą. D-028491 
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